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L w ó w  d. 25. lutego.
(Co Gulioja żęda a ćo Kroecja otrzym ała. — W y­

jazd cezar , u t  do Galicji a do Kroaoji. — Z mowy mi- 
n'*tru Aort utka do wyborców;.

Sprawy polityki zirwnętrznej są obecnie tuk 
ł*-J-iej ważności, iz nie mogą nwagi naszej zwró- 
e*ć w czasie , w którym myśl zbiorowa w kr>tja 
naszym skierowana kn jedLCinu przedmiotowi. — 
R«bolacja, jaL m y  — wniosek sejmowy, jftk 
N i e m c y  nazywają wyniit obred sejmowych z 
d. 25 września z. r., jest dla przyszłości kraju 
Przedmiotem tuk ważnym i takiej d o ro s ło śc i, że 
inno tw eatje «U i na i mimowolnie stają się dziś
podraęJnetni.

rSydziai konstytucyjny^ któremu Izba odda­
ła i lec?, do rozpoznania i zdania z nibj sprawy, 
nł!b gnłeszy zbytnim pospiechćto jedynym obja- 
Wena jego czynności jest zasilenie podkomitetu 
dwoma Niemcami. Schindler, nowo wy Liany 
człcŁek ponkemitetn, będzie miał w irótc« sposo- 

ik° a 0 ^wiaduzenia się la  jedną alternatywą : 
albo dac Gaiicji taką autonom ię, jak ą  Węgrzy 
I riyenąłj kreacji, ałbo ją  do przyjęcia konstytu- 
cyjno-nienjcek^fj wolności rm s ić . wyli raczej 
zmuszać oląglr siłą.

. ®doin«j| te  w tym  dach a przemawiał w 
wydziela koaatytucyjayin, itaw ikjąc teoretyczne

. *“*» j'*te nr“ oświadczając aie oni »  jtdaeiu , ani ■ arogiapę
k ia rl^ * #. l i i J ta ,teŁ  sprawa fsniwo się wfocze .
choć . Ł r t U. : SI jD8t6Śmy cierpliwie oczek^aó euoe pmrwmyeh cznaz j . j  p r^b iu .0 , skutki po-

iSfSS **•
i Kł'?aoi‘ *  lownrrysrwie kro-
owoj po jaaw w l Kroację, zaztaiącą ?od jbgo ber- 

łt>m^ iwuUii ei Ht dopiero, kiedy tyczenia i  pc 
tn eb v  kr«ę« zośtały z<*8pokc jono,

. Mimowolnie n wrwa się ZHpowiedziana, ś  i»ś- 
znięj odwołana pod^ót Naji Państwa da GaJiflii 
" M y  niówioiJo, głoszono i nawet pMnrzędownie 
podsuwano, i i  dlatego projekt pódróły Naij.

e^ftłjęto, 4? sejm galicyjski żądał ..«» 
wiołe“ ntyli jb9UU mówiąe (bo wyrazy oieok.ro- 
♦ n*  ̂ znaczą), że tejm żądał dla Galicji
L * ł,,J "OłottoBitl, jaWą eerzymała de jur*'*# de /cum

d ^ ^ f c ^ S w r ’** n:pr‘y6i 1 j “k Jeanv P0* *
^ Jai" c ^ « b  Praw ja k *  di*i A m a 

I.raj, berłu aast^aekiem n podler ł3 by loby po' 
czytane 7£, „złfl i nkaraue n i e U i k ą  m onu

.y  f  «-*liejł — p.idczas gdy iw zY ftw to  dobir 
cie s.ę tych praw i posiadany mb Mityoaue: w 
K-roacji, byłaby wynagrodzone la sk ą  lego Bgu)C' 
S0) "•póltmgo wam mouareby !

Nie ebprmy oszereguwywaó nubio w myśli 
dowódów w tuk?wanycś pfoea dintenlkm, bo to 
zadanie uawet odnośnie do innych bfer tru-luc, i 
bezowocno; — ale możpąby się  zapytuó : Gzy 
dopiero skmki wytrwałości w polityce na tuna- 
uie zasługują ? Czyli inaczej się nie dochodzi 
ad «*tra, j„ k  p<» arduyt

Z Kugrzeoia dm os %, ze wszechstronnie ro 
Dią przygotowania do przyjęcia Najdostojniejszej 
Pftgy mdaarsze j, tak ś TiatpegOj na jakie m ac

ki aj. My życzyć sobie możemy -  a  komnż to 
zabronione ? — by okoliczności podobne do podo­
bnego i dla n«8 doprowadziły reznltatn ; i by 
monarcha, oerdcczme podej>nywany w zraju na 
szym, mógł powiedzieć i do n a s , jak da depu­
towanych Kroacji, że ^krói szczęśliwy, kiedy je ­
go poddani szczęśliwi.’'

Atowa węgieioKiega ministra sprawiedliwo­
ści, Boryatba do wyborców w Stein am An- 
ger esi w wiola względach pouczwjącą i dU 
nas. M:ęd?y innemi wj stępuje minister przeciw 
konuerwatyzmowi, który szkodliwszym jest cd ra- 
dykauzmn. „Ten się bowiem <?am przeisię .uży­
wa, a.e bezmyś/oośd Indzi spokojnych mnoży mi 
tnotfólnie zastępy konserwatystów, w narwnem 
przypno'Ceenin, ze się nic tern r-łego nie zrobi, 
gdy się naprzód nie postępnje i posłępywae nie 
dozwaia Mbsa niamyśiąeyeb koneerwfciystów n- 
łatwis reakeję.”

O potrzebie zachowania tradycji, ale ra ­
zem i mincy w łym w zględzie, powiada Kor- 
v a th : „Prawda, le  naród, niemogący sie rozrzo- 
woić przeszlośoitj, a któregu obamuifo poszano­
wanie dla (radyejj ojczystych niema przyśżłośoi, 
ale i to je«t aksjomatem, doświadczeniem atwier 
dzonym, ie  n a ró d , który bezczynny ciągle n a ­
rzeka i ślęczy nad przeszłością, traci z oozn te 
fwźiriejszość, i uwykl# pz-eyszłość robi za le iaą od 
d o b r e j  w o l i  obcych, kiórzy t e j  w o l i  cie 
p i i ją . ’

Go do udzielanych tak zwanych dobrodziejstw 
inówi- „Darowizny mają zawsze Coś apakoizaj^oegii 
j poniżającego. Co się wywalczy pracą i przemy 
iłem w łuw ym , prócr korzyści wzbudza cześć,, 
moralne uudowolnieuie i podnosi nagrodę pracy, 
jw o teś poezneie g o d n o ś e i  w ł a s n e j . "

O isieodpowieJniej organizauji brajn tak się 
w yraża: „Aparat rządzenia, który w skatek orga- 

„  •  m J i i e  b ł ę d n e j ,  potrzebom-kraju 
pie odpowiada, Utargom i żądaniom ludności 
.zybfcb me zapobiega, podobny jest do trucizny, 
atóra działa pow oli, ale uepsnwszy soki żywo­
tne, w końcu zabija."

O drazłiwej sp ra w i antonom.i komnatowej, 
mmistci somwicdliwośct obszirnie rozprawia 
.Rudbym odpowiediiiTfco&ć na każdego nrzędni ' 
ka rozciąurnąót bo w mój im przek oaniu żadec 
piaiwz koinitatowy, Żaden nrzpńnjk wyższy, żadec 
^ninijter n ie  j e s t  p a n e n . ,  ale słagą ladności, ; 
która _ mu za jego sleżbfi płaoi”.

Żądu także prawaego uregulowania o d p o  - 
w i e d z i a i a o ś c i * ? c z i ó w .

„Byłaby to podług mnie. wielkicm dobro ; 
d/ńęjjtweni i, ąaalugą d la ty c n , k tórzy  m ogą i n- 
pijejetae slywo wypowiedzieć, gdzie idzie de iig» u  
renćh. Sędzja przebyw szy stopnie niższe magistra- 
jury, wyd&i“ częsta w yruki, nicdąjące się podcią- 
( aąó pod zrozumif.lb każdemu reguły pinw a natury, 
a którebv nD. w Anglii za nionrawo s kwalifikowano 
i w lużdym  r a d e  zostaje nieodpowiedzialnym!”

Uregnlowaiiie sędziowskiej odpowicdziulno- 
ści, byłoby zdobyczą nowoczesnej legislacji czy 
li sprawiedliwości.

Jeszcze wspomnieć warto, co rainiotar wę 
gierski (usmozeńszy ze wszystkich) o programa

tach politycznych powiedział, i jaką  wagę przy­
pisuje opinii pnnlicznej l

„Program pc*li|yczny ma na oela "yolawić 
zdanie o żywotnych kw estach życia pnohczuego 
i zarysować główne zasady, których »ię trzymać 
trzeba. Kiernnek i droga co dc rzczbgolowych pun­
któw, taŁ^wamy modut proaedendi, wszystko 10 
głównemi zasadami z góry jest oznaczone.

„JaWsz gwarancja — zapytać się można — 
żeśmy od głównego kierunku zasad nie zboczy­
li ? Gwarancję dąie nam po części naaz coan - 
kier narodowy w życia pnbficziiem- iż o indywi­
dualnych oprawach zapominamy tradycjonalnie, a 
głównie zaś ta n;espożyta, niezwyciężona siła o- 
pinii pnblicznej, która pilnie czuwa naa każo -m 
raszym “ rokiem w życiu pablictnem , i nas albr 
wywyższa, albo pouiża i depce, w miarę naszych 
zaslng luo przewinień, i każdemn daje to, czegc 
wart."

Na uoóen wyuczając korzyści, jakie spłynę - 
ly  już t *  W ęgry z powodu wolności i swobód 
anlóiiomicznyuh, podaje statystyczne liczby In 
docści, z których się dowiadujemy, że w dwóch 
latach ladub&ć Pesztu powiększyła się o 30.001) 
mi

Konkptmdontije Gazety tarodowj.
P e te rsn u r^ , d. 17. lutego. 

(a$) ^itebodni kraj, t. j Ruś i Litwa, mają 
8ię OŻyWlĆ Prawiticlstuiiennyj Wiertnik donosi O kil­
k a  kp*eesjacn, danyeh na przedsiębranie robót

Fuzed^wępnjoh dc kolei śelbznyct w zieuiiacłi 
itewnkićb Jedna kolej n a  pójść od Mohymwt. 

nad Lw p oro praez Mińsk, Siniawkę do biześcia 
Str*tqjkttnie może to linia ważni., aie dla prze­
mysł* niewiele korzyści przyniesie. Pułkowniku 
wi TMllkowowi dano ki neesię> na zbndowaoie i'ni 
od kijuwśku-orłowskiej kolei prśez Łojów, Rzt 
ez j flrn wal, Bobrnjjk, Mińsk, C szmianę, Wil­
no, i prs<jfll'J4'mie pozniei od Kowna na Szawie 
do Łibawy. Gdyby ta linia była zatwierdzona, 
cala Litwii ubliżyłaby się z jednej strony do mo- 
rzm  a z  dingiej, w razie głodn podobnego jak 
tegoroczny, mogłaby otrzymać rychły ratnnek od 
pa«n czarnosiemn zadniepr^ańskiego. Dzisiejsza 
k iunn lkacja  wodne nigdy i*mt. laradzić niezdo- 
l i .  T n  etcią koncesję dał rząd obywatelom roohy- 
Icwskitn Bermanowi, riołyńskienm Waiei-|anowi i 
patiwiczowi na kołej od Niżyna do Bob^njska 
na Mińik d.y tfiln a . Nareszcie Nieninków i spół­
k i  mają podać projekt kolei z Wilna do Pić. 
ska. Pized laty nasze dziennikarstwo zajfnowrło 
się wiele koleją Żelazną pi zez Pińuk. Wszysiko 
pyło gotow e, nawet zawiązane Dvło konsorcjum 
kolei pitsko-biełostockie;, ale rząd cofnął konce­
sję, bo to kolej me strategiczna, a tylko prawdzi­
wie pożyteczna dla handlu i przemybłj n.-.szoj 
ziemi, i bndowa jej osnsżyłaby znaczną część b? 
gicn i błot jej. To nic La rękę rządowi.

Wszelako jakiekolwiek koleje przecinać będą 
Litwę, choćby i poprowadzono je stronami, nie- 
przynosząoemi prawdaiwej korzyści, i choćby się

nie opła**ły, 7 s« s«  jednak tc zbliżenie do Za­
chodu powinno ożywić pdszcze poieukie i bliżnj 
zapoznać z oświatą. Z drugiej znowu sp-ony ro­
bią nowy zatnacb ac miasU wKongieoówee Nie 
prao^zę, ze miastu nasze w Kongresówec m ają 
w.ołe przywiłajów, które już dawco po winne być 
zuiosione. Pobierkją 4oe piatę od nardzo ł czryeh 
rzeczy, przywożonych ns targi Niektóre l u a s u j ą  
każdą farę diew, by dawutr podatku po jeno e n  
polanie; każdy woz włościański mns: pnywrezc 
kamień cn najnem^ lOfantowy na bruk miejski, 
i tp , są opłaty broko:.-e. mostowe, rogatkowe, ko- 
pytaewe, rargowe itd. Kiiaadzio-tięnu nac*». OdI«* 
ty te spadają na ‘odnoś* wiejską, i .tóra niemając 
gdzie zbywać swyeti piodów, mnsi jeździć na tar­
gi jarm arki Zniesiecie tych lieznych opiaf (« 
raczej zniżeuie do miary słusznej; p. r.J powin- 
noby nastąpić ohoeby d*a podniesreiłis pijemy* 
sin krajowego. Mookałe tfiuak wywnioskowali, 
te  trzeba znieść Iłftteę miast.

W Kongresowne na 2216 mil kn cdr., oprocz 
W a r  'aw, przypada 452 miast, Ho*ącyeb ogółem 
1,171.923 ludujsci, czyli w przeoięciu po 2.600 
na miasto, Łnduośu miejcka zawsze jest więstj 
pi zemysiowa, bardziej samodzielna i samorzutna niż 
wiejska, przez swe stosunki mimowolnie staje się 
oświeoeńczą o« ogółi wiaaaiaków. Bardzo w f-i 
chciało się Moskalom «)»u< jszyt ut> mętności 
ten żywioł, dł* aioh m eprsjchylny. Itor; unądsono 
w ięc,'że uiiasia, nieoiogąoe opłaeać 90 rubri ro­
cznie dla onrmurtrzi zejać mają do rzędu wwMek, 
a także, że nie woiao nadawać praw miejskich, 
ehyba w rano  zunibuzema hozby dziś istniejącyob. 
Znosząc przywileje praoeŁanaie miast i otwiera­
jąc wolność naudiu wszędue, zrobionoby pewną 
usługę przemysłowi i eałej ludności, ale smniej- 
sząjąc lieubę m usi a  uadhcwująt ieb pnyw uąje, 
robi się (ylli a rolnikon kncywdę. Roluiu, dla na­
bycia potrzebnych i Łonieczayeb sobie rseesy, 
m isi i :rnz di-ląj jechać i tym sposobem esas tra ­
cić, zyska zua f aduego nfoodposi, bo wspomniane 
ojbaty w miaałusb nadal istaieć m sjv  Reforuic ta 
trąci moskiewską g łapo ią t chęcią tylh a szko­
dzenia krajowcom, bez żaonej dla rządu kcrzyśfd 
materialnej 'ab m«Mlaej f» b  p>e we* podział 
Królesiwa na 82 puw ia^w  zaoorolail tylko prs.- 
porszczykow i żandarmów, któizy przybyli na 
posady naczelników powiatowych.

Oto jest staiystyb a tych miasi s 19 z c ‘uh 
nie posiada 500 dusz ludbości, 72 mi i oj niżej 
1.000; w 82 Indność dochodzi od 2 a o 3  tysięcy ; 
w 42 dc 4.000, w 25 do 6.00U; Indnośó ud 5 do 
do 6.000 doszła w 22 miasioeh, a w 1£ od 6 do 
8.UU0, w 16 eaś od 8 <io 10.000. Wszystkie on^ 
miały dochodów m.ejskioh w 1867 ro ku 822.10? 
rnbli czyli przemętnie po 1.900 rubli o a ld i. (Jo 
do dochodów, 78 miast miało niżej 2óU rnbli do­
chodu, 48 mżej 500 w 84 dochody dochodziły 
do 1.000; w 4-1 do 1^00, a w 24 do 2.000. 
Dalej idzie 41 miast z dochodem rocznym od 2 
do 3 tysięcy, 15 niżej 4.G00, i nareszcie 50 z do­
chodem, meprzewytszającym 4.000 rnbli. Wszy­
stkie te liczby wskuznją, jak małe t ą  donhody 
tych miast Pizemysł i Land^ł powswohnifa przy- 
dlawiona pr”ez nsjazd ; nie dziwnego więc le  przy

Ruskie szkice.
IV.

1 ®r O d t) l t l |) f> j 'l

Jeżeli ktoś twardo treymA 8j^ rnsiOzyzny, u 
Pi ayttto dusania nienuwidzi Polaków, mówią o 
nim powszechnie, że to ŚYi^tojnrzec^. Aie me 
zawsze to prawda. Między licznemi kotorjawą 
®a które rozpada się obóz rnski, jeat js  ti  s, ma- 
jęfefr na zew n ą tn  wszystkie pc>z*)ry , cbaraktery- 
ZQją< e koterję takzwaną swiętojurską, s te pomi- 
ńw to różniąca się od niej w gruncio rzeczy 
wan&wczo. Cbcę mówić o n a r o d o l n b ć a ć b .

Niejednego zadziwi to moje gatunkowanie, 
bo nawet i tym, których nazywano w dzienni­
kach rnskich oarodoli ia . im, nloiprzyszło dotynb- 
‘-zas nigdy na myśl oddzielać się od inwych po­
prawnych koteryj. Łączność ta  jet,ą jak ,,uż po- 
wiedzmłem, pozorną ty lko , bo wglądnąw s:y 
w rzeez cióbiei, musimy przekoneó a ię , 1© 
naroftolnbcy. cfaociaż nie tworzą świad* mego 
8ieb t6 , i zorganizowanego stronnictwa ojobne- 
?°) mają jadnak oryginalne cechy, różniące h 
®tanowczo od innych koteryj. . .

Narodolubcy tem głównie różnią oię o* 
tojareńw, że są’ Itdzmi przekonań, f^ y  rzetejLA 
8WiętnjnrZeC) zamiast przekonań, noa tylko r ‘crn- 

y j  — od nkrainoblów zaś różnią się tum, że za 
P?ds|j.^ę gwoicb roznmowr ń biorą re“lną teraz- 
0‘fjsznść, a nie poetyczni idey, które żywią J- 
e?ucie i upajają wyobraźnię, ale nie mogą ostać 
8,9 pod skalpelem chłodnego icb rozoiom rozn-
toowego.

Do narodolnbców pozwalam sobie saliczrć 
yeb, którzy całą bndowę politycznych i społe­

cznych przekonań swoitb opierają na masach lu- 
11 ruskiego w dzisiejszym jego stanie. T o , co 

Bad Ind się wzniosło, albo lekceważą sobie, 
a|bo wprost nienawidzą. Wprawdzie wszystkie 
8tronni'łw a ruskie opierają się niby na masach 
!n«n, ale świętojnrcy dekłam oją o łączności swo 
|Cj i  ludem rnskun, chociaż są ma , npełme obcy- 

< Lkr iińoy tokże uęłęm sęrcctn garną się do

Indu, ale Ind tntejszy niebardzo może roznbioó 
le‘- poDiyezne marzenia — p dczaf gdy uarodo- 
labejr L orą te musy wprost t> tiem  jaL s ą ;  nie 
psiinją iim- ze awej strony nadać jakąś barwę, na 
rzucić ua jakieś nowe pojęcia, ale-owszem t u i  
przyswajają .sobie w yobrażooia ładu ru‘ kiego i 
nbier*ją je tylko w formy ruzumown.

Tah mianowicie jes t dla wrodolnbców, su  
pełnie jak n. lada ruskiego, pojąoia nie
rozlącznem od pojęcia „pana”, i nienawiść ieb do 
Lachów i* i n nica tak samo jek n M i  wyśą- 
cliii© tjłk o  cechę społeczną. W ogolę są  -tm 
locjalistami; Lacha nie dlatflgo lak uetM ipią, 
te  im Larh, *1d dlatego że on pan" w j A  
sumienia. Ten socjułtrae iwshiiyl +  
ru s a e b  wiele do zbliżenia się jeh no meskiew- 
•zozysay. Pndobąją się i a  „reformy* moskien 
•kirh komunistów w Kongresówce , bmw «r Mg/ 
ęztć, jak  to spadkobiercy Bibikowa n.jeąyw®'

itniają w Zabranych ziemiach przepowiednię je* 
;o, że pnyjdaic a  i , kiedy .eden szlachcic nie 
£©ścioma końmi, ale sześoin szlachciców jednym 
ooiem jezduić będzie, pragnęliby więe, aby i a 

nas znaierli dę  tacy reformatonjwi©, nie mogą 
się z. A spodziewać, aby rząd aastrjacki jMuąj- 
kulwick barwy skł.mnynr był de mzeczywittriie- 
nia tych pragnień.

n .dza oni Pulak^tr aa Rui tylko po dwo­
rach; innych eaś, n e  v dworaefe mieszkają* «ch 
InJzi, litiąeycb się do Polaków , iunoru ją, j a t  
g lyby ich n e było na świecie. Rozumują oni 
l a k : „Polak na Mazurach w domn. Ale n nas 
jest on tylko przybj szem , nieproszonym cywili- 
zatorom. Naród (łj. ind) msai u  nie jego n .ród, 
bo on u ie mówi z żoną i z dziećmi jęzj kiem te­
go narodu, ale po polsku. Cerkiew nasz , nie jest 
dla niego świąfy n ią , bo to chłopska cerkiew. 
Jego pański kościół w mieście, a chociażby i na 
w s i, to zawsze on obcy naszemu „narodowi.- 
ć w tym ruskim narodź1* i w tej ruskiej rer- 
kwi są podania, pamiątki i pieśni — których 
treścią jest: Lach. to wróg nasz, odwieczny, nie* 
ubłagany wróg naszego języ k a , naszego pisma, 
naszej cerkwi 1”

Oto wyznanie wiary Darodolnoeów.
Aby t*, ogólną charakterystykę uczynić sro-

zjnpi»l, złj, przedstawię parę typowych postać* z 
tej' buterji.

Pierwszy, którego opisać zamyślam, jest co 
de ?t wnetrznego ułożenia człek zabawny i 'mie- 
e my — doskonała postać do komedji, ale darzą 
W nim inteligentna i szlachetna. Urodził się w 
wieśniaczej chacie. Dotychczas jednak ż niekła­
maną lubością wspomina o tych szczęśliwych 
Chwil«ch kiedy to całą jego garderobę stanowi 
fu tgrześma kÓBznlka i rzemvk, fe:edy swobodn:e 
kgŚniAjpe pa itwijkn za gęsiami, a późnió|, kie- 
■!7  „uwwbsował,“ za innemi ł>wiorstam i, które 
jezeii gośpodan nazywa .7 liczniejszem towarzy- 
ętwie po imienin, to dodaje zawsze „a przepro- 
pzetuem,* Terai zajmuje on w hierarchii społe- 
c«M^ -wcale piękne stanowisko, a  jednak gdy 
kaiwyd-Fwał w jidnym  z okręgów wyborczych o 
ą  " . . ^ ‘poselską, nic tyle powoływali się jegc 
prtyjoutele na jego teraźniejsze zasiąg i, jak na 
jo, że on zna potrzeby włościan, bo on krew z 
icb krwi, kość z ich kości — on tak samo jak
oni za młoda ww  pasat! Mało ma lud tafc
ęzc orycł j serdecznych przyjaciół jak  on. Je  
ębjeb »baby i barszczem albo mlekiem popija, a 
Baty Swbj dochód obraca na wspieranie ubogich 
iwnów wł ścii ńskich, pobierających nauki w 
ę k  rf-.iL- Zwykle nie bardzo rozmowny, dłngc i 
chętnie gawędzi z włościanami, którzy garną się 
też do niego z szczerem zaufaniem. Rusku oby- 
5zaje ludowa, jego pieśni i język kocha nainię- 
tnin, Doaozas gdy równic namiętnie nienawidzi 
polsko* na łg; j a^& C0A wręcz pizeciwoego 
jegc ideałowi ludowości rnskiej. Z nienawiścią 
tą nie tai s i ę . wiedzą więc Polacy, jak niebez­
piecznego mają w nim w roga, i płacą mn pię­
knem za naduLne — za nienawiść Lienaw*ścią, 
ale, pogardzać nim me m ogą, bo jest cziowio- 
kuim prznkonań. Ma on charakter w grnncie 
szlachetny, chociaż spaczone we wieln względach 
poiityczn© i spohozue pojęcia.

Znam je ^ e te  innego narodolnbca. Stamszi L
, wzorowy ojciec i opieknn licznej rodziny, 

r  ykształo bny intolekiaalnie, poważny a serd t 
(•juy w  olujścia, wcaoły i miły w towarzystwie. 
Ale ja k  w piera siego ypn  narodolcoca, który 
pozwoliłen sobie właśnie opisać, dodatnie nezn-

cie miłości Indn górnje nad a emnem acza- 
ciem nienat/*ści do wrzkomych nieprzyjaciół te­
go Indn . tak u narodolnbca, o którym teraz mo- 
wc, nienawiść do Lachów uwydatnia się w po- 
tocznem życiu więcoj , nil ini.ość Indu. Ducha 
Iniu rnskiegu zna o l gruntownie, więc co mówi, 
od razn traoa do przekonanie jego słuchaczy, 
bo nuue uderzyć zawsze w najtkliwszą strnnę 
jego duszy. Niezliczone przypowiustfci, wzięte z 
życia iudo, drastyczne porównania, nasoralność 
barw w jegc mowie i serdeczny ton je j — wszy­
stko to nimnje, i oczarownje niemal lud. Ale 
on nie używa potężnego wp*ywn sw igo na ko­
rzyść luan realną, nie zapram a go do pracy, nie 
wiele pracnjb nad tem, aby wzbogacić w i e d z ę  
Indn. Świetnej, porywającej wymowy SWojąjwzy 
wa on do ntrzynrańia Indn jak  najdłużej w  nie- 
nawiści do Lachów panów. Działa on t a k ,  jak 
gdyby mu się zdaw ało, że czem goręcej będą 
RusuJ niena? idiić Lachów, ten* szczęśliwszą hę- 
dzie Ruś Dcmomcznem opisywaniem niedoli Ir 
da w czasach pańszczyźnianych, do łez niemal 
pomszy słnchająoy i i  go prostaczków. Z oDi- 
sywań wpada następnie w inny ton. „Służyliście 
parom ditońki, mówi — uprawialiście m atkę zie­
mię, aby Lach jad z niej chleb;i starców waszyeb 
uie szanowano, żony i córki was”.e znieważano bez­
karnie. Pracowaliście krwawo, aby pan bnlał, 
pani ubierała się w nyszne suknie -  a wj cho- 
dzil.ście boso, w podartej płótniance i £vwfliście 
się tem, czem w pańskim cworzo zaieawio kar­
miono psy. Ale Pan Bog miłosierny nlitował * 9  
nad biednym narodom. I nad waszemi chatami 
b’ednemi zabiysTo słonko swooody. Ssończyłosię 
lackie panowanie, a przyjdzie leszcze ,kiedyś tema. 
kiedy wasze córki chodzić będą w piękńych sn- 
kniacb, w delikatnem. obówiu, i kiedy nie Lachy 
będą paLami, ale ni waszej ziem wy (,'ai ov,ac 
będzie cie. Teraźniejsi panowie znikną na * iba. 
Wtedy me lobaczyai w ruskim kraju bntnej tw a ­
rzy Lacha, bo panami będa ci, którzy tyle wie­
ków cierpieli nędzę i niedolę!-  Czyż trudno po­
jąć- te  takie rfisiefiie me paaa na próżno ?

Bez porównania smutniejsze jeszcze wrażeni© 
sprawia widok narodolnbca, mnibj wykształconego 
umysłowo. Tamten, wyszedłszy z fałszywego za-
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niepewności jntra miasta nie wzrastają. To też 
w 43 miastach niemasz ani jednego douin murowa­
nego, w 40 jes t tylko po jednej kamienicy, w 87 
od 2 —5, a w 83 od 6 —15. W przecięciu za» 
wypada na każde miasto po 28 domów murnwa- 
nycn. Baidzo to szczupła liczba. Jeżeli dodamy 
do tego, że po miaatacn domy żydowskie budo- 
wane są, gęsto i bez dziedzińców, że fury gnoju 
koło zajazdóv leżą i gniją, przyczyniając- ciota, 
którego doBĆ już na niebrukowanych ulicact, to 
przedstawi nam się cały obraz nędzy miast pod 
iząaem  moskiewskim. M.asta takie wymagają 
prawodawstwa jak najbardziej sprzjjająeeg,, ich 
rozwojowi, wymagają rad z wyboru pochodzą­
cych, gminnej kocwoli, a zamiast tego wszystkie­
go rząd wydaje tylko rozporządzenie zmniejszę 
bia ich liczuy 1 Nie liczba jest źródłem złego, 
ale odmawianie praw miastom. Dajcie tym mia­
stom samorząd słuszny, a sprawy ich pójdą Ie 
piej i dadzą im siłę- Aj6 takie pojęcia nie trafiają 
do przekonania Moskali.

Często oni oburzają siv na to, czego nie ro­
zumieją. Niedawno Golo* wyciął kuranta na Ga- 
zen Narodową i Cta») ie  to niby Cazeta Narodowa 
spodziewa się ustępstw od Moskwy dla kr„,u w 
razie zamieszek na Wschodzie. Nie, zacny Gółońe, 
nie zrozumiałeś. Ustępstw żaden dziennik pra­
wdziwie pouki u i e ż ą d t .  i niemi się nie łudzi. 
(Ti.rn było tyiko powiedziane, że jeżeli wojna na­
stąpi, to Moskwa m u s i  się oglądać na Polskę, 
i że Po. ,«& mogłaby wtedy odegrać ważną rolę, 
będąc św.adomą swycn sił. Dopokąd Moskwa 
może spodziewać się podobnyeh wypadków, jak 
powstanie polskie, dopotąa nie wda się w żadną 
zewnętrzną wojnę. Jest to naturalne, ale dalekie 
od łudzeki.a się obietnicami earskiemi.)

Do Petersburga przybyło poselstwo kokań 
skie. Dbali o wywarcie ogłuszającego wrażenia 
na umysły posłów azjatyckich, Moskale opro­
wadzają ich wszędzie, i pokazują to wszystko, 
co tylko swą powierzchownością może uderzyć 
wyobraźnię wschodnią, Ly później ci posłowie 
swym rodakcm opowiadań o endacb północnej 
stolicy. Wodzą więc posłów, ubranych w wielkie 
C2>łmy i potrój ue chałaty, podpasane b.aiemi pa­
sami, i w chałacie na opaizki, po jklepaeb, poka­
zują fałszywe klejnoty, wyroby z nowego srebra 
i nowego złota, prowadzą na przeglądy wojska 
i oglądanie przepychu carskiego d » (,ru i pała­
ców A tak tanim kosztem zdobywa się wpływ 
na Chudojar-ehana i podlegającemu plemiona.

Na zakończenie dzisiejszej korespondencji 
przytaczam kilka wypadków, nader charaktery­
stycznych a  może niemożliwych u innych narodów. 
Niejaki Mnrew, syu włościański z gnberuii kostrom- 
skicj, uczeń szkół petersDurgskich, wiedząc jakie 
nadużycia dzieją się w jego siole rodzinnem, 
gdzie wójta i pisarza nikt kontrolować nie- 
mógł, opisał je w St. Pet. Wied. Wieść o tern 
zaleciała aż nad brzegi Wołgi. Oburzony wójt 
zbiera gminę, każe Marewa wybrać na somika, i 
zawiadamiając o tem wybranego, powiada, iż go 
etapami akćtegu sprowadzi na miejsce urodzeni i, 
jeżeli nie zechce stawić się dobrowolnie. Nie 
była to groźba płonna. W Moskwie etapami pę 
dzą wszystkich nieszlaohciców w kajdanach, a 
każdy odstawiany na miejsce urodzenia, idzio 
etapami. Groźba w ójta: „Maren znieważył mię n  
Petersburgu , a ja  go zhańbię wobec własnej 
w s r  — CŁ.ło nie zootała ' wykonana , chociaż 
wybrany sotmk niemiał 21 lat wiekn, a prawo 
wymaga 25 lat. W ostateczności t .kiej Ma­
r e n  wystąpił po raz drugi w St. Pet. Wied., wzy- 
wająo obrony praw*. Jasno to dowodzi, do cze­
go można dójść z inuytnejami choćby najzuawien- 
uiejssemi, jeżeli niema kontroli żadnej nad gmin 
nemi nrzęnami. Włościanie moskiewscy, mało o- 
świeceni, nie umieją wykonywać tej kontroli. D a­
wna więc samowola pomietóCzyków zamieniła się 
na samowolę nrzędów gminnych. Zapewne to 
w skutek natury moskiewsko-siowiabskiej!

W powiatowem mieście Morszań.ku żyje ku- 
piee Płotieyn. Jeden z jego dłużników, Bołotin, 

awił w Petersburgi1. Płotieyn potrzebując pie-

łożenia, doprowadził logicznem wnioskowaniem 
do wyrobienia sobie pewnych zasad społecznych, 
tak, że jest przynajmniej świadomy tego, w oo 
wierzy. Ale ei narodolubc], którzy stali się n. 
mi nic w skutek samoistnego rozumowania, lec z 
pochwycili tu i ówdzie jakieś aksiomata socjali­
styczne i na oślep szermują teraz tą  szaloną bro­
nią, są o wiele więcej politowania godnymi. Jest 
ich bez porównania więcej niż tamtych, i bardzo 
wiele narobili złego, cle nietrwała ich robota. 
Zginą w końcu od własnej broni. Są to nparte, 
a ciemne i namiętne umysły. Oni to są autora­
mi tyoh niczliczonyob petycyj o lasy i pastwiska, 
któremi zasypywano biura sejmowe, oni są moto­
rami wysyłania owych snplik a nawet deputacyj 
do Wiedń.a w sprawach serwitutowych, zw ykle 
rekrutują się z szeregów nauczycieli ludowych 
lub ] isarzów gminnych z tych okolic, gdzie mie­
szka w ykM ałceńszy narodolubiec, który ki< ruje
zwykle kilku temi, ślepo oddauemi mn narzędzia­
mi. Oni to reprodukują potem wobec ludu w do­
sadny sposób to, c '  Kołyszą od mistrza. Zaw zię­
cie perorują ua L,aohów, obiecają ludowi Pan 
BÓg wie co — Ind słueha, Induwr t>ię to po­
doba..

Ale niech pokończone z1 raną oprawy serwi­
tutowe, niech lud więcej przejmie się poczuciem 
udziału swego w autonomicznym zarządzie spra­
wami kraju — jednem “i( wem, n>ecb pocznie sa­
moistnie] myśleć, a prędko pozna, le  to wszyst­
ko, co im teraz ci opiekunowie podają, są marne 
utopie, na nie nieprzydatne w praktycznem życiu. 
Najskuteczniejszym środkiem przeciw .a tej socja­
listycznej agitacji, jest nadanie nauczycielom lu­
dowym samoistnego stanow iska, udoskonalenie 
systemu nauczania w szkołach ludowych, jaknai ■ 
opieszniejsze ukończenie sporów serwitutowych, 
zniesienie odrębności obszarów dworskich ■ roz­
szerzenie autonomii — nie gmin, ale powiatów. 
Kontragitaoja do niczego nie doprowadzi, ale o- 
wszem jest nawet wodą na młyn fałszywych na- 
rcdolnbców.

niędzy dopomina się n dłużnika. Ale dłużnik za­
miast zapłacić dłng, leei do naczelnika żandar- 
mjrjj, i donosi, że jego wierzyciel jest raskolni- 
kiem sekty niebezpiecznej. Władza natychmiast 
opieczętowuje dom Płoiicyna i więzi całą jego 
rodzinę, złożoną z kilku kobiet. Pc L Ikumie- 
sięcznem więzieniu okazało się, że obwiniony nie 
jest niebezpiecznym raskolnikiem i w domu jego 
nie znaleziono nic zakazanego. Wypuszczono go 
więc na w olność, ale Bołotin nie zosinl pocią 
gnięty za p„dły swój postępek. Takie wypadki 
3% w Moskwie coraz częstsze. Wskazują one, 

się zniża poziom Sumienności narodu, i że za­
prowadziwszy system donosów i samowoli u nas, 
ten sam system w całej nagości otrzymaj;; nad 
Wołgą i za Uralem, gdzie teraz ODcnodzą założe­
nie nowej Tnrgajskiej obłasti-

Czynności Rady państwa.
Wydział Rady państwa, któremu przydzielo­

no wniosek Rosera względom rozpatrzenia sto­
sunków sanitarnycn większych miast, i któremu po- 
ruczono także obmyślenie środków przeciw wdzie­
rającym się ao Przeahtawii epidemiom, odbył posie­
dzenie w niedzielę, pod przewodnictwem swego pre­
zesa, hr Coronini. W żywej debacie nad wapo- 
mniaujm wnioskiem brali udział wszyscy człon­
kowie Wydziału. Dr. 3 t a m  m oświadcza, że 
wypracuje projekt ustawy, która słnżyć będzie 
nadal Wydziałowi jako podstawa.

Propozycję tę przyjęto, oświadczywszy się o- 
raz w Większości za rozpatrzeniem wniosku di. 
Rosera.

Połączone komisje, polityczna i sądownicza 
Izby panów, polecają przyjęcie uchwalonego 
przez Izbę niższą projektu ustawy o organizacji 
trybunału państwowego, z bardzo drobnemi tylko 
zmianami.

Wydział Iiby niższej, któremu poruczono d„ 
rozpatrzenia projekt ustawy o odpowiedzial­
ności przedsiębiorstw kolejowych za wypadki 
kalectwa lub śmierci, wydarzyć się mogące na 
kolejach żelaznych, zmieniony trochę w Izbie 
panów, poleca go ao przyjęcia Izbie niższej.

Przegląd polityczny.
A u s tr ja  i W ę g ry . Sądownictwo woj« -owe 

w Węgrzech ma być wkrótce zniesione, a doty­
czące władze w budzie otrzymały rozkaz najśpi« 
szniejszego wypracowania wszystkich zaległości.

Prezydent węgiersko-nnickich ortodoksów, 
Ludwik Farkas, wzywa w Honit eale dziennikar­
stwo węgierskie, aby napierało o przyśpieszenie 
utworzenia osobnego episkopatu madiart.uo unic­
kiego, by Węgrzy, należący do tego wyznania, 
mogli jnż nakoniec odprawiać służbę bożą * ję­
zyku Fiadiarskim.

Wspominaliśmy już o agitującym się w Czechach 
i Morawie adresie do papieża i ekumenicznego kon- 
cyliuiL, z prośbą o zaprowadzenie starosłowiań­
skiej liturgii w Czechach, Morawie i Szlązkn. Prag- 
ski koiaspondent JJeoatty pisze o tych agitacjach 
eo u&stępnje: „Ze względu, że ta liturgia używa 
pą bywa tylko w Moskwie, t. j. w otarogrcckiia 
kościele, nie chodzi tej prośbie o nic innego, jak 
tylko o dalsze zmoskwicenie krajów- korony św. 
W acława, i dlatego powinien tak papież jak i 
konuylium dobrze rozważyć, zanim się zgodzą na 
życzenia morawskich Moskali. Tymczasem pra­
cują niezmordowanie w myśi tej petycji nad In­
dem wiejskim, a mianowicie tysiącletnia roęzni- 
ea śmierci św. Cyryla, na d. 14. b. m. odprawia­
na, była wybrana jaku dobra obwiła do tej propa­
gandy. Ze strony Moskwy nie braknie oezy wiście 
podsycania tej myśli, a książę Uzarnogóry otrzy­
mał nawet od niej misję przewiezienia Lraciom 
pokrewnym w Morawie przy sposobności święta 
Cyrylowego pięknej złotej tampy ołtarzowej w da­
rze dla kaplicy św. Cyryla na Welehradzie. Lampa 
la doszła już na miejsce swego piezuaczenia.u 
(Debatte nie wie nawet, że cerkiew grecko-katoli 
ekt; używa w Galicji , na Węgrzech i w Króle­
stwie liturgii staro sławiańskiej, że zatem i Czesi 
mogą jej żądać, bez dążenia Jo moskwicizmu ; 
p. r.)

Preeei p isze : „Opozycja niższo-austrjackiego 
Wydziału krajowego przeciw rozporządzeniu mi­
nisterstwa oświaty o dozorze szkolnym, trwa 
ciągle. Donosiliśmy już, że Wydział krajowy niż- 
szo-austrjaoki nie przyjął tego rozporządzenia, o- 
świadczy] się jednak gotowym, wziąć udział w 
funkc-jaob krajowej Rady szkolnej, lecz minister 
stwu nie przyjęło tej jego gotowości. W akntek 
tego Wydział krajowy postąpił jeazeze o krok w 
8w, oj opozycji, odmawiając teraz wszelkiego 
swego współudziału i prosząc ministerstwa o po­
zostawienie tej sprawy w etatus quo aż do przy­
szłego sejmu Podobnie zachowuje się także wyż­
szo austrjacki Wydział krajowy.

N iem cy. Na r usiedzeniu niemieckiej Rady 
związkowej z dnia 22. lutego, której przewodni­
czył saski minister atann, br. Friescn, wniesiono 
następujące projekta: przeniesienie pruskiego mi- 
nisterjnm spraw zagranicznych na emt związko­
wy ; projekt ustawy wyborczej d lt  rajebetagn, i 

rojekt konwencji pocztowej między północnym 
wiązhieni a Rumunią.

Bawarski minister w »juy lęka się, aDy Izba 
nie zechciała mu odmówić owej snmy, której 
się drm agał na zakupienie odtylcowych Karabi­
nów. Deputowani nie obcą dlatego nowych wy­
datków La broń, że dotychczas niewiadomo, któ­
ry z systemów jest najlepszym; mogłoby się 
więc zdarzyć, że rząd zaknoiwszy dziś karabiny 
systemu Werdera, pragnąłby je jutro zastąpić 
karabinami systemu Berdaua, iub nawet zwykłe- 
mi odtylcówkami.

F ra n c ja . Donosiliśmy jnż w swoim czasie, 
że na estatniem posiedzeniu konferencji objawi­
ło się życzenie, aby odtąd nniopej^kie mocarstwa 
oddawały wszystkie swe spory radzie między­
państwowej. stara Prme dowiaduje się teraz z 
Paryża, że mocarstwa, które wzięły udział w 
konferencji, zamyślają przesłać swym dyploma­

tycznym ajentom notę, w której doniósłszy im o 
przebiegu, tendencji i celu obrad teraźniejszej 
konferencji, położą szczególny nacisk na to, że 
przyszłe wiedzy narodu we zatargi pow.Lut ,ię 
zawsze kończyć na drodze pokojowej pgudy 
Zobaczymy czy zasady te dadzą się wprowa- 
azić w życie.

Jeden t. paryzkich korespondentów pisze do 
llndep. Beige, że na czwartkowem przyjęcia w Tn 
ilerjach deputaci a większości Ciała prawodaw 
ozego wynurzyła cesarzowi swe ubolewanie, że 
dzienniki rządowe zo sprawy czys^o-przemysło- 
wej, jak  belgijska, zrobiły międzynarodową kwe- 
stję. W końeu ośw.adczyła depuuc ja , że eaie 
Francja nie życzyła sobie pokojn nigdy szczerzej 
jak tera*;.

La France i le Pays gniewają się na rząd 
pruski, że tenże pozwolił w Berlinie ua ban­
kiecie weteranów armii śpiewać pieśn Uhlanda 
„Naprzód !“ Pays nazywa tę pieśń śmieszuą, leez 
mimoto gniewa się dlatego że w niej znajduje 
się wzmianka o potrzebie odebrania Francuzom 
ALacji, Lotaryngii i Burgnndji.

H isz p a n ia . Gaulois otrzymał z Madrytu list 
tej osnowy: „Wiadomo, że madrycka policja od­
kryła kilka zbrodniczych zamachów, skierowa- 
nyeb przeciw członkom kortezow. Jedno z tyoh 
sza ta ń sk iu  dzieł odkryto dopiero w ostatnich 
czasach. Oto z kościoła, przytykającego do gma- 
chn, w którym obradują kortezy, wykopano mi­
nę w zamiarze wysadzenia wszystkich deputo­
wanych Szczęście, że służba zwykła zaczęła 
przeglądać podziemne galerje w gmachu Ciała 
prawodawczego. Tak więc odkryto poczynione 
przygotowan.a, i ocalono zyoie przedstawicielom 
narodu. Zbytecznem byłoby mówić, Kto mógł być 
sprawcą tej zbrodni.“ Cała ta wiadomość zdaje 
nam się Zanadto awanturniczą, byśmy jej uwie­
rzyli.

Madrycki telegram zawiadomił wczoraj 
(patrz Ostatnie wiadomości) o ostateeznem ukon­
stytuowaniu się konezów na dnin 22. Intego. 
Tymczasowo przyjęto regulamin z r. 1854. R>.ąd 

rowizoryczny oświadczył następnie, że oho wiąz­
ie tn jego  złożyć swą władzę w ręce kortezów. 

N& szczególną nwagę zasługuje mowa marszaiKa 
Prima. Położywszy nacisk na zgodne z pustępo- 
waniem z ^.e.tanem ta r w chwili rewolucji, jak 
i po wypędzenia wiekowej dynastji, Prim zape­
wnił w dalszym ciągu, że zawsze życzył on so­
bie tylko wolności, nad utrwaleniem której bę­
dzie odtąd pracował wespół z rortezam i Prim za­
przecz] ł tak ie  energicznie, aby kiedykolwiek 
myślał o wyniesieniu na truO hiszpański księ­
cia A sinrji, aby dla siebie zachow ać godność 
rejenta. — Po tem przemówieniu kilkn po­
słów wniosło projekt dziękczynnego adresu dla 
prowizorycznego rządu, zapewniając, że utwo 
rzeni6 nowego gaDinem powinno się powierzyć 
marszałkowi Serrano.

W sc h ó d . Ateński korespondent Timeta roz­
biera położenie gabinata Za.misa, prtycoem doje 
Grekom ujcowskiu rady Główns trudności no­
wego ministerstwa, mówi on, leżą nie w zewnę­
trznej, leez w wewnętrznej polityce. Bnlgaris pozo­
stawił administrację w znpeinem rozprzężenia, & 
kraj sam pokawałkowany na najrozmaitsze stron* 
niutwA. Choeiaż usposobienie ogółu uważają 
wszyscy za bardzo wojownicze, to przeeiez przy­
znać należy, że nowy gabinet, trzym ąjący się 
w łącznie pokojowej polityki, doznał ze stronj 
dzienuikarstwi. jak najlepszego przyjęcia. Przeć 
niespełna rokidm Bułgaria, znauy powszechnie 
za wielkiego zwolennika pokojn, utworzył swój

frabine.; przez ośm miesięcy zdawał się wytrwa- 
e kroczyć raz obraną drogą, aż tu nagle przy­

biera postawę wojowniczą, chociaż w m agazy­
nach nie miał nawet prochn. Dziś sądzimy, iż 
nagła ta zmiana nastąpiła dlatego, że gabinet 
Bnlgarisa znajdował się w najopłakańszym sta­
nie pod względem finansowym. Aby nie runąć, 
potrzeba było pieniędzy, a tych można było do­
stać z narodowego bankn dopiero po zadarciu 
się z Tnrcją. Ci z członków Izby, którzy od- 
dawna wspierali jego politykę, nie opuścili go 
w krytycznem położeniu. Na jednem z ostatnich 
posiedzeń powzwolili mu wziąść 100 milionów 
draehm. Owoce, jak ie  po sobie zostawił miniony 
gabinet, są : bant noty których nikt nie wyanpi, 
stagnacja w interesach i niepewność własności. 
Położenie jest w ogóle gorsze niż w r. 1839 a 
Greey są dziś mniej jak  Kiedykolwiek zdolni do 
przeprowadzenia swej wielkiej ióey.“

Proklamacja nowego gabmetn greckiego, o 
której wspominaliśmy jnż niejednokrotnie, brzmi 
w całej swej osnow ie:

„Współobywatele I Powołani zaufaniem Jego 
król. Mości do rządów państwa podczas nieobe­
cności reprezentacji narodowej, zwracamy się do 
was, dla wyłuszozenia wam, w jakich okoliczno­
ściach przyjmnjemy to posłannictwo, równie iak 
sytuacji, w jakiej znajdujemy sprawy krajowe.

Przo: la* trzy krzyk pobratymczego lad i 
wzruszał wszystkie serca g reck ie, a  krzyk ten 
uie móffl pozostać obojętnym dis dnszy tych, co 
kierowali sprawami państw a; na ten głos wy 
v»“”.y8^ i wszyscy Grecy, gdziekolwiek się znaj- 
dow aii, pospieszyliście z pomocą t y m , którzy 
jej żądali; i zarządzający Grecją nawet objawia- 
li niejednokrotnie i w rozmaity sposób sympatje, 
jak ie  ieb z tego powoda ożywiały.

Wypadki te wywołały w pizeszłoścr ze stro­
ny sąsiedniego państwa zażalenia przeciw nam, 
którzy rzekomo przez tolerancję i czyny mate- 
rjalne zapoznajemy nałożoną nam neutralność • od 
początkn i az do niedawna zażalenia te, zbijane 
zawsze, nigdy nie mogły być z naciskiem po­
parte. Locz ostatecznie rząd snłtana przerwał z 
powoda owych wypadków stosunki swe z Gre- 

> i podczas gdv z jednej strony w dnin 4. 
grudnia poseł turecki w Atenach żądał od mi­
nistra greckiego spraw zagranicznych w-ęczenia 
listów odw ołfV ych, ab j opnścić stolicę, z dru 
giej najuandlowiiiejsze miasto Grecji, Sj ra wi 
działo ud 2. grndnia admirała tureckiego Eawar- 
d a , Ltóry miał pod sweiu dowództwem okręty 
wojenne, domagającego się parowców prywa 
tnych, które w żywność zaopatrywały K retę, i 
blokującego port rzeczonego m iaeta, aby prze­

szkodzić ioh wyprawie do Krety i zmusić w ten 
sposób głodem wyspę tę do poddania się.

Tak więc blokada wyspy Syry istniała fak 
tyeauie; parowce prywatne, które na swą odpo­
wiedzialność dostarczały żywności Krecie, nie 
mogły już poazezaćsię w d ro g j kn wyspie. Krc 
ta pozostała bez zapasów, i Krzyki Inan pobra­
tymczego , który od iai trzech' j. .ruszt serca 
Greków, przestały dać się słyszeć Jakkolwiek 
gorący jest sapał, ożywiający ten lud, jakkolwiek 
posępni, jesi chmura, która daszę .tg o  przycie­
mnia, głos jego zaczął się odzywać rzeazie j, a 
w tuj chwili, gdy powołani jesteśmy do rządów 
państwa, zapewne jest niemal przytłumionym,

W ten sposób więc pogwałconem zostało 
terytorjum greckie, a pogwałcenie to zymo od 
czui cały naród, gdy*. Greeja nie mogła i nie- 
miała środków, ao , je skarcić i pomścić jego 
honor

Szezerzy tłómacze tych wypadków, spel 
niamy z wielce ściśnioneui sercem to smutne 
posłannictwo, pragnąć aby to szczerb opowie­
dzenia mogło aa przyszłość, jak się tego spo 
dziewamy, wzniecić przezorność n rządzących i 
rządzonych.

Z aiste , liczymy 26 lat bylu od ustalenia 
pierwszej aynastji, a przecież rząd znalazł aię w 
bolesnem położenia, nledz z braku środków po 
gwałceniu terytorjani greckiego-

Podcza. gdy te wypadki odgrywają się w 
Grecji, cała Enropa objawiłt chęć utrzymania po­
kojn enropejskiegu, ncnylając wszelki pozór, któ­
ryby go mógł zamącić; trzy mocarstwa, opieku­
jące się Grecją, i trzj inne, które podpisały po­
społu trth ta f z* 1866 r., dotycząc]- cal iści Turcji, 
wydały orzeczenie, jirzez które nzuały za nzuoa- 
dnione niektóre urazy,wyrażone przeciw nam przy 
pioDjąc postępowanie nasze pod tym względem 
prądowi patrjotycznemn, i włożyły na nas zobo­
wiązanie ni przyszłość zachowywania prawideł, 
które kongres p&ryzki uważał za obowiązujące dis 
wszystkich rząaóe Prawidła te są: Greeja wstrzy­
ma się od popierauia lub tolerowaniu: 1) formc 
waniu się na terytorjum swojem wszelkich baud, 
zaciąganych w ceia napadu na Turcję 2) urzą­
dzania a portaeh ewoich zbrojnych okrętów, ma 
Jących nieść pomoc pod jakąbądź form% wszela­
kim pokusom powstania w posiadłościach JoMści 
sułtana.

Orzeczenie to konferencji notyfikowane zo 
stało przez jej prezesa, francuskiego ministra 
spraw zagranicznych listem do ministra jpraz zi - 
granicznych Grecji, które wezwaną została „do 
dania odpowiedzi vr tygodniu, następującym po 
wręczeniu tego dokumentu, aawirriamiojąc o pro- 
stem swem przystąpieniu do uchwał, wyrażonych 
w tym akcie, i o swem postanowieniu zastocow* 
nir na przyszłość do nich swojej postawy.*

Tym samym listem .rancuzLi minister spraw 
zagranicznych, który przewodniczył owej kor 
ferenoji zawiadomił rząd greck;, Zb „faktem swe 
go przystania na uchwały konferencji i objawu 
ouyo swfaj zastosowania się do nich, Tnrcjn zna­
lazłaby się zobowiązaną z sec się srudków, za 
wartych w jej ultimatum przesłuaem Grecji, a 
przywrócenie stosunków dyplomatycznych mię­
dzy nią a Portą będzie nważane jako prawnie 
nastąpić mające; lecz gdyby rząd grecki odmó 
wił przystania na nchwały konferencji, ta  pozo- 
sts.wi go następstwom przyjętego p-zezeł środka.■*

Rówiioozeenie z owym listem francuskiego 
ministra spraw zagranicznych i nawet potem ra 
dy i przestrogi kilku monarchów i rządów, prze 
srłane  ze wszech stron ajentom dyplomatycznym 
JkMośoi przy różnych dworach europejskich i 
rządowi samemu, zalecały Grecji zastósować się 
do nchwał konferencji i Jasno nam staw iały c ię ­
żkie niebezpieczeństwa, zagrażające nam w razie 
odmowy.

W cztery dni jednak pc otrzymaniu aktów 
urzędowyeh, o których mowa na^tąpna krizys 
minister^ama, która się zakończyła d z is ia j; 
JkMość powołał n«.c, do njęeia steru rządu i ju ­
tro ostatni jnż dzień zwłoki, przyznanej nam 
przez prezesa konferencji do dania odpowiedzi.

Streściwszy dokładnie ucuwały aonferencji, 
n.eiuożemy pominąć uwagi, że jakkolw iek bole­
snem jest dla Grecji przystanie na te dwa w a­
runki, nie zagradza ono je j przyszłości i nie przy­
tłumia je j pragnień. Lecz gdybyśmy odmówili 
przystąpienia do uchwał konferencji, niepozosta- 
łoby nam nic innego jak  wojna przeciw Turcji, 
wojna, w której znaleźlibyśmy się na nieszczę­
ście Lez żadnego przygotowania pod wzgiędew 
naszej marynarki, i me dość przygotowani do 
kampanii lądowej.

Przedłożymy reprezentacji narodowej, wyjść 
mającej z wyborów rzeczywiście wolnych, w któ­
rych działanie rządn nie da się nozuć w żaden 
sposób ani dozwolony ani niedozwolony, czcze 
gółowy stan materjałów wojennych, znajdujących 
się obecnie w naszych magazynach, i dostarczy­
my jej dokładnych wyjaśnień pod względem sy- 
tnaęji armii lądowej i morskiej i pod względem 
przedmiotów, potrzeonyct dc »ujn \  Co do nas, 
mniemaliśmy, że byłoey to adradzać naszą nie- 
szczęslit.} i ukochaną ojczyznę, gdybyśmy ją  
narazili na szansy wojny w czasie, w którym z 
jednej strony armia nasza nie jest an. dostatecz­
nie przygotowaną, ani dostatecznie liczną, gdzie 
krajowi brak zasobów potrzebnych do uzbrojenia 
się i gdzie z drugiej strony cała Europa patrzy 
nieprzycbylnem okiem na zamachy zamąć .ula 
powszechnego pokojn.

Wobec takiego stanu rzeczy, nie wolno nam 
było wahać się ani względem tego oo należy 
postanowić ani jak  działać należy; wobec tyfu 
nieszczęść pewnych i nieuchronnych, niepodobna 
u sm było uchylać się od przystąpienia do uchwał 
konferencji.

W ciężkich tych czasach, lamo poczucie obo­
wiązków naszych względem ojczyzny zmusiło nas 
do przyjęcia posłannictwa, jakie natu k^ól poru- 
ezył. Obowiązki uaszo dla ojczyzny eiikazują 
nam również dać odpowiodź. jak  to czynimy, kon­
ferencji zebranej w Paryżu, jakkolwiek wiele ko- 
szlaje nas zdobyć się na to. Te same obowiąza 
nia zmuszają nas dołączyć do odpowiedzi nasząj 
wykaz praw i domagań się Grecji; nie omieszka­
my zatom spełnić tego zadania. Pełn: zaufanie
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w księcia, wjLnuiego jednomyślną i swobodnie ob­
jawioną wolą narodu, księcia, który szanuje na­
sze swobody publiczne i któremu nio bardziej nie 
leży na sercu jak  chwała i wielkość wspólnej na­
szej ojcsyzny, wezwijmy wszyscy dla niego opie­
ki Boga i wznieśmy modły do nieba, aby boleś- 
ne nasze próby były dla nas nauką i posłnzyły 
nam do czynienia nadal, co będzie najpotrzebniej- 
ssem i najskuteczniejszem.

Ateny 6 lutego 1869.
(pudp.) Zoomit prezes; T. P. Delianit; A. Pettali; 
D, Saravuo, A. D. Angbtrino; S. Soutzo; D. Trin- 
ghtta “

Czytamy w la Patrie: „Donosiliśmy o po­
droży księcia Czarnogóry do Petersburga. Do­
wiadujemy się teraz, że W ysoka Porta śledziła 
bacznie jadącego księcia, a przyszedłszy do prze­
konania, że podróż ta nie miała politycznego 
znaczenia, rozkazała kończyć z największem po­
spiechem obronne reduty nad granicą Bośni i i 
Hercegowiny. Pierwsze prace rozpoczęły się 
dnia 12. lutego. Turcja nważa szczególnie na 
wąwozy, wiodące do Serbii, aby w razie po­
wstania Czarnogórców przerwać im komunikacje 
z tym krajem. W tej chwili Czaruogóra^ jest 
spokojną, lecz Porta wie w jaki sposób robią się 
tam powstania i jak się nazywa mocarstwo, k tó ­
re je  zwykło perjodycznie wywoływać.*

K r o n i k a .

— W c zo ra j zn o w u  nie m ożna się  b y ło  docze­
k ać  k o m p le tu  w  R adzie m ie jsk ie j. Ponieważ było 
przeszło 40 radnycn zgromadzonych, więc prezes roze­
słał woźnych, by sprowadzić jeszcze kilku brakujących.
0  goaz. ’/>8 wrócili woźni z różnemi wiadomościami: 
p. W .... nie może opuścić aklepu, inny pan radny wy- 
asedł, powiedziawszy w domu, że idzie na rad ę ; trzeci 
znown, te  u niego zapusty żydowskie, Purim. Lekko­
myślność pp. radnych doobodzi już najdalszych granic. 
Jeżeli nie mąją zamiaru czynić zadość obowiązkom ra­
dnych, to dlaczegóż przyjmowali m andaty!

— O głoszenie. Dnia 11. sierpnia 1869 r. przypada 
JuOletaia rocznica sejmu unii lubelskiej. Akt połąozenia 
Polaki, Litwy i Rusi w jeden naród jest niewątpliwie 
najpiękniejszym i najważniejszym w naszej biatorji. W 
nim ałotone prawa do esłośoi Polaki, któryoh przeci­
wne loży potargać i cniazozyć nie mogły. W nim spo­
czywa jedynie Indeks zasada tworzenia się państwa, na 
którą] tylko zrsesaenie się Indów może być trwałem i 
dla kaidego dogodneu.

Przypomnienie zasady dobrowolnyoh unij przy roz­
pamiętywaniu dzieła, dokonanego w Lublinie, ma wiel­
kie zusozenie, mianowioie dzisiaj, gdy więcej niż da­
wniej siłę nznano za prawo ozłowieka, i gdy przemooą
1 gwałtem aniewalają ludy pod obce panowanie.

Przypomnienie to jeat wlęo dobrem dziełem, i aże­
by uczynić je powszeobnem, niżej podpisani, pomiędzy 
innemi sposobami uozczenia 3001etniej rocznicy Unii lu­
belskiej, zamierzyli jej pamięć uświęoić m e d a l e m .

Z jednej jego strony znajdować się będzie berb po- 
łąozonyoh narodów Polaki, Litwy i Rusi, z napisem w 
otoczeniu: „Wolni a Wolnymi, Równi z Równymi*.

Z drugiej strony medalu napis w dębowym wieńcu: 
„Trzeobsetletnia rocznica połąozenia Polaki, Litwy, Ruai 
na sejmie lubelskim 11. sierpnia 1569.*

Uedal z bronzu o średnicy 63 milimetrów koszto­
wać będzie 5 franków, taki ze srebra 40 fr., arebrny po- 
złaoany 50 fir., złoty 800 fr.

Ci, któray pragną go poaiadać, proszeni są o wcte- 
aufe złotenie odpowiedniej sumy.

Warystkie redakoje dzienników i pism literackich 
polskich proszone są o powtórzenie tego ogłoszenia i 
przyjmowaniu przedpłaty.

W Paryżu składać ją  można na ręce bibliotekarza 
szkoły polskiej ua Batignollea, p. K a r o l a  R u p r e -  
C b t  fc (Bouleoart du Batignolle* nr. 56).

Drukowana lista osób , które złożyły przedpłatę, 
przesłaną będzie każdemu wrsa a należącym do niego 
medalem.

Paryż d. 15. lutego 1869 r.
Podpisano: Ludwik Nabieiak. Karol Rupreeht. Agaton 

O HU. Mikołaj Akielewie*. Kazimier* Stule. Jottf ŹM U ń.
Rzecz oczywista, że kaidz polaka rodzina ma obo- 

wiąaek przyjść w posiadanie tego medalu, i z ojca na 
ayna powinien w spuśeiznie przechodzić ten pamiątko­
wy m ak jednej z najpiękniejszych, najwznioślejszyob 
obwił dziejowego żyoia narodu naszego. Byłoby to nie­
jako dowodem, że w każdym Polaku żyje do dziś dnia 
wielka idea, która przed trzeohaet laty  hyła dla ojców 
naaaycb pobudką do spełnienia aktu, jedynego w swoim 
rodaaju w owych caaaach. Dziś dopiero, po dłngicb 
wiekach mozolnej praoy narodów i p0 przelaniu atro- 
uieni krwi poczyna w ludzkości świadomie kiełkować 
idea braterstwa ludów — a Polaka, Ruś i Litwa więcej 
jak przed trzema wiekami dały dowód, że ideę tę poj­
mują, już przed trzystu laty wcieliły ideę tę w ozyn 
rseeeywisty I

Podpisy na liioie snbakrypoyjnej na ten medal będą 
pon iekąd  imiennem przystąpieniem do wielkiego aktn, 
podpisanego na sejmie lubelskim w dnia U . sierpnia 
1569 r.

W wybić się mijąoym medalu jeat uczozona p r z e -  
a i ł o ś ć , jest uznanie p r z y s z ł o ś o i ,  jest wreszcie 
wskazówka d l a  p r a o y  o b e o n e j  — a wszystko to 
obejmuje trójjedyny znak, uświęcony krwią ostatniego 
powstania i wiekopomne hasło unii lubelskiej: „Wolm 
a Wolnymi, Równi z Równymi!“

1 któż z synów wielkiej naszej ojczyzny nie stanie 
w gotowości pod tym znakiem? Jad niezgody, rozsie­
wany przez wrogów, gdzież, jeśli nie pod tym sztanda­
rem — w gorącą miłość zmienić aię może ? Czernie do­
sadniej przypomnieć potrafimy ludom Europy, że naród, 
który już przed trzema wiekami takich dokonywał czy­
nów, u a  aiłę do samoistnego bytu — wart lepszej duli 
jak nasza teraźniejsza ?...

Zbytecznem byłoby dodawać, że adminiatraoja na 
saego dziennika aajohętniej poiredniozyć będzie w za­
mówieniach i odbieraniu przedpłaty na medalion.

— Na odnow ienie k o śc io ła  w  Bieczu zbierają 
składki we Lwowie: konaystorz ob. łao., ks. Odelgiewioz 
Proboszcz u św. Mikołaja, p. Bałutowaki Franciszek, 
Prezes kasyna mieaaozańakiego, i ka. Kamiński Micbal, 
w*kary n św. Anny. Opróoz tego porozayłał łsoiński 
honsyatorz lwowski przeznaozone do rozprzedaiy na 
ten cel obrazki do wazyatkioh podwładnych sobie kaięśy 
D* prowincji.

— Umil o 6. godz. popołudniu odbędzie się w małej 
sali ratuszowej wykład gospodarski, urządzony stara­
niem lwowskiej filii Towarzystwa gospodarczego. Dr. 
Rudolf Gtlnsberg odczyta rozprawę p. t  Atmosfera i ro- 
łlmaoić.

— W czo ra jszy  n u m er Dsiennika Lwowskiego skonfi­
skowano, za nwagi o jakiejś broszurze czeskiej, wzywa­
jącej Czeobćw do niepłacenia podatków.

— O a za rząd u  filii lw o w sk ie j S to w arzy sz en ia  
p rzy ja c ió ł o św ia ty  lu d o w ej. Na posiedzeniu zarządu 
filii lwowskiej d. 22. lutego b. r. ukonstytuował aię za­
rząd. Oprócz Karola Widmana, którego tegoroczne wal­
ne zgromadzenie powiatu lwowskiego wybrało przewo­
dniczącym oddziału lwowskiego, zarząd uzupełnił wybo­
ry, wezwawszy z grona swego na zastępoę przewodni- 
cząoego Jakóba Czapelskiego, na sekretarza Bronisława 
Dulębę, na skarbnika Piotra Zbrożka. Zarząd npraaza 
tyob panów, którzy od poprzedniego zarządu otrzymali 
listy subskrypcyjne ozłonków. aby takowe złożyli na 
ręce p. Karola Widmana.

— N iem ieckie k a r tk i pośm iertne . U rodzin woj­
skowych panuje zwyczaj, że po śmierci iofa drukują 
często kartki niem ieckie, obooiai zmarli wcale Niem- 
oami nie byli. Stan nie zaciera przecież — a przynaj­
mniej zacierać nie powinien narodowej oeeby ozłowie­
ka, Niemozenie aię wojakowyob można było dawniej je­
szcze jako tako wytłumaozyć wpływem germanizator- 
aku-polioyjnego ducha, jakim wtedy tchnęła cała orga­
nizacja armii austrjackiej. Teraz pozbyła się ona przy­
najmniej polioyjnego charakteru — kto obok zachowy­
wania obowiązków wojakowyob nie wyzuwa się zarazem 
z poczuoia narodowego, nie może już teraz wproat ule­
gać szykanom kolegów i przełożonyob. Ale gdyby na­
wet i taa było, to  trudno przypuśoić, ahy i po śmierci 
mogła na nioh ciężyć owa osławiona einheiiliehe Comman 
doeprache. Najlepszym przykładem, do ozego dopro­
wadzić może ten śmieszny zwyczaj, była poroziepis- 
na w tych dniach niemiecka kartka pośmiertna pewne­
go Polaka-wojskowego — ale tak haniebną niemiecozy- 
zną napisana, że aż litość bierze.

— W ezw anie . Były zarząd biblioteki M. Darow- 
skiego przypomina jeszoze raz Szsn. osobom, które z 
niej książki wypożyozyły s dotycbozss zwróoić nie ra ­
czyły, te  termin ostateczny zwrotu przypada na d. 10. 
marca b. r., poozem niezwłocznie nszwiaka oaćb, które 
naszemu wezwaniu zadośćniaucaymą, w inaeratacb dzien­
ników krajowych ogłoszonemi będą.

— Z am knięc ie  rac h u n k ó w  Stowarzyszenia wzaje­
mnej pomocy członków aztnki drukarskiej we Lwowie 
za ozas od 1. stycznia po konieo grudnia 1868 r.

F u n d u s z  w s p ó l n y ,  przeznaczony do wzajemne­
go wspierania aię członków i ioh rodzin, wynosi 1-709 
złr. 18 c.

9gći rozohodu w ciągu r. 1868 wynosił 1-819 złr. 
aa ceni. w gotowiżuie, 200 złr. w obligacjaob. Z c*ego 
przypadło na członków złożonych ohorobą 966 złr. 76 
oent. (tygodniowo po 5 złr. 40 o.), na dwóch inwalidów 
285 złr. Koszta pogrzebu dwócb amsrlyoh członków i 
cztereoh żon lub wdów po nioh, po 35 złr. 210 zlr. P o­
śmiertne wsparcie jednej wdowie po ozłonku 60 złr. i ta.

F u n d u s z  f a m i l i j n y ,  przeznaczony do udzie­
lania stałej zapomogi wdowom i sierotom doszedł do 
samy 978 zlr. 96 oent. w gotowiznie, 200 złr. wobiigs- 
ojseb. Z tego funduszu wydano 614 złr. 56 o. (między 
wdowy i sieroty 463 złr. 32 o.).

S t a n  o z ł o n k o w .  Z początkiem rokn 1868 było 
czynnych ozłonków . . 92

W  oiągu roku przystąpiło . . 3 1
razem

Z tej liczby ubyło przez śm ierć. . .  2
przez wystąpienie 20

123

pozostało z końcem rokn 1868 . . 101
członków.

Z tyob było zabezpieczającyob pogrzeb dla żon lub 
wdów z początkiem roku 50, a z końcem roku 47 ozion- 
kow; zaś do funduszu familijnego należą wszyaey człon­
kowie bez różnicy stanu.

Opróoz powyżej oznaczonych czynoyob członków 
należą do Stowarzyszenia dwóch inwalidów i pięć wdów, 
pohierająoyoh miesięczne atale wsparcie, którzy w ra­
zie żmieroi także kosztem Stowarzyszenia pogrzebani 
będą.

Majątek Stowarzyszenia wynosi 11.005 złr. 28 cent. 
wal. auatr.

Stowarzyszenie drukarskie, założune we Lwowie w 
roku lo l7  w oelu wzajemnej pomocy ozłouków, zreorga­
nizowało się na dniu 1. stycznia 1857 na zasadzie nowe­
go statutu, rozszerzająe awój zakres działania w miarę 
podwyższonych wkładek tak na członków, jak  równie 
i na ich rodziny, od którego to oaasa powstało nowe 
prawie Stowarzyszenie już a kapitałem zakładowym do 
funduszu wspólnego . . . 938 ałr. 31 c.

odtąd wpłynęło do tegoż li tylko 
od członków i z obrotu pieniężnego po
koniec grudnia 1868 . . . 16140 ,  18 ,

razem • 17078 „ 49 „
do funduszu familijnego założone­

go dnia 8- lipca 1858 r. wpłynęło po 
koniec grudnia 1868 r . . 5139 ,  35 «

Ogół prtyohodu . 22217 „ 84 * 
Wydano z faodnszn wspólnego na oele Stow arzysze­

nia od dnia 1, stycznia 1857 r. po konieo grudnia 1868 
rok° • 12333 ałr. 89 c.

a z funduszu familijnego udzielono 
stałej zapomogi wdowom i Bierotom 
począwszy od 1. lutego 1864 roku 1381 89

Ogół rozchodu wyniósł przez cały 
Czas trwania Stowarzyszenia . 13710 78

Pozostaje więc nadwyżka w gotowiżnie 8502 „ 6 „
— B ib liografia . Ministerjum wojny upoważniło wy­

dawnictwo Czytelń, ludowej w Krakowie do przetłu- 
rnsuzenia , wydrukowaniu Regularni piechoty c. 4. armi, 
Ustawa o powszechnej alutbie woj.kowej, obowiązująca 
służyć wojskowo wszystkich zdolnych do noszenia brc 
ni, dozwala zarazem wstępować, młodzieży jako ocho­
tnikom 1 akróoa tymże ozas słu iby. Dla młodzieży więc 
tej, jak niemniej dla wazystkiob branych do wojska, wa­
żną jest rzeozą, aby aobie uprościli naukę i z ćwicze­
niami mustry mogli się obznajmiać woześniej, być przy­
gotowanymi do niob. a temssmem oszczędzili sobie trą ­
dów i praoy w nabyciu biegłości tak co do zwrotów, 
jak w robieniu bronią, jak  wreszoie w innyob gałęziaob 
i obowiązkach służby.

Regulamin niemiecki wprawdzie przepisy te zawie- 
ra, jednakże trudność zroznmienia dokładnego i zasto­
sowania ich wielką jest przeazkodf dla nieposiadająoych

języka niemieckiego, każdą z .ś  rzeoz nierównie łatwiej 
pojmuje się w języku ojczystym.

Ryciny i tablice, znajdająoe aię w wydaniu niemie- 
ckiem, będą zamieszozone w polakiem tłumaczeniu; z re­
gulaminu niemieokiego zacbownją się tylko wyraay ko­
mendy, z djłąozeniem w nawiasach znaczeń tejże ko­
mendy po polsku.

Dziełko to, mająoe około 20 arkuszy ścisłego dru­
ku, 1 wieloma drzeworytami w tekaoie pomieazosonemi, 
odznacza się niesłychaną taniością w polakiem wyda- 
wniotwie, gdyż eenę za egzemplarz z trwałą oprawą w 
drodze przedpłaty oznacza się tylko 1 złr* 25 c . w. a. 
Przedpłatę przyjmują wszystkie księgarnie krajowe.

— K oncert. W sobotę odbędzie się w sali ratuszo­
wej konoert gitarzysty p. Szczepanowskiego, w którym 
weźmie udział muzyka wojskowa pułku sroykaięoia Lu­
dwika Wiktora, a to dzięki uprzejmości p> pułkownika 
Kamioneckiego.

Gospodarstwo, prsemyal i handel.
Teehniey p ry w a tn i Podług pozwolonycb nsjwyi- 

szem rozporządzeniem z 29. listopada 1860 zasad co do 
zaprowadzenia upowaźnionyob przez władze techników 
prywatnych, mają ubiegający się o taką koncesję kan­
dydaci poddawać się ścisłemu teoretyozno-praktyoznemu 
egzaminowi z dotyczących przedmiotów. C. k. namie­
stnictwo oznaczyło na rok i669 termin do rozpoczęcie 
tyc t egzaminów na dzień 1. kwietnia b. r. Ubiegający 
aię o koncesję kandydaoi mają dotyczące podania swoje, 
opatrzone w żwiadeotws, wnieść po dzień 15. marca br. 
do c. k. namiestnictwa.

O dezw a. Ponieważ jest zamiarem komitetu gafie. 
Towarzystwa gospodarskiego, zapomocą komisji, wy­
znaczonej w p r z e d m i o o i e  p o p i e r a n i a  s p r a w y  
u l e p s z e n i a  o p r a w y  i w y p r a w y  lnu we wsoho- 
dniej części Galicji, przywieść do skutkn zaw iązan ie  
się sp ó łk i do tegoż oelu zm ierzającej; z uwagi przy- 
tem, iż pożądaną byłoby rzeczą, aby ta  apćłka rozsze­
rzyła swe działanie także w kierunku podniesienia u- 
prawy i wyprawy konopi -, — zważywszy nskonieo, że 
działania tej spółki, jeśli mają być uwieńczone pomy­
ślnym skutkiem, a nie być narażone na poronienie (jak 
to się stało ze apćiką w podobnych celach poprzednio 
zawiązaną), muszą aię opierać n a  p e w n y c h  d a t a o h  
s t a t y s t y c z n y c h :  komitet uprasaa niniejsze® wszy­
stkich gospodarzy lub przyjaciół goapoaaratwa wiejskie­
go, onznsjomionyeb dokładnie ze stanem teraźniejszej 
uprawy lnu i konopi we wsohodniej ozęśoi Galicji, aby 
swojemi spostrzeżeniami przyssli w tej sprawie w po­
moc komitetowi; w azcaególnośei zaś, aby w miarę swo­
jej możności, starali się wyświeoić okolioznoaei, odno­
szące aię do owej uprawy, a aebrane tutaj obecnie w 
następująoe pytania, jako to;

1. W któryoh okoliosch najwięcej lnu (prsesnsozo- 
nego na sprzedaż) się uprawia, i tenże najlepiej, osobli­
wie co de włókna, aię ndaje?

2. Ile mniejwięoej morgów w pojedynczych takich 
grupach więksi właśoiciele, a ile mieazozanie, księża, 
propinatorowie lub włoicianie lnem (przeznaczonym na 
sprzedaż) zaziewają?

3. Na jakich gruntach, w jakiej , uprawie i w jakim 
płodozmianie len najlepszy plon wydaje, tak  00 do włó­
kna, jak i co do siemienia ?

4. Jaka jest przeoiętna normalna wynikłość z mor­
ga lnem zasianego t. j. Ile cetnarów wysuszonego, su­
rowego lnu, a ile siemienia zwykł jeden morg wydawać?

5. W któryon okolioaoh konopie (przeznaczone na 
sprzedaż) przez właśoioieli więkazyeb, a w których prsez 
włościan bywąją uprawiane? i w ogóle na jaki mniej 
więoej wywóz roczny włókna konopnego z tyohże oko­
lic zaohołraćby można ?

6. Czyli aą jakie i które miejscowości, aacsególaie 
sprzyjające (akntkiem łatwości dostania w większej ilo­
ści aurowego materjału po niżazyoh kosztach dostawy) 
założeniu fabryki wyprawy lnu i konopi, ma się rozu­
mieć z maszyną parową o sile dwóch koni i z dwiema 
międlarkami 1

Za jaką oeuę możnaby we wakszaoyob okolicach 
dostać cetnar suszonego, surowego lnu, a za jaką ce- 
tnar łodyg konopnyoh ?

Ktokolwiekby z gospodarzy wiejskich lub przyjaciół 
gospodarstwa zechciał wesprzeć komitet 0. k. Towarzy­
stwa gospodarskiego galicyjskiego swojemi doświadcze­
niami, w niniejszym przedmiocie zebranemi, raozy odpo­
wiedzi na powyższe pytania nadesłać komitetowi na p i­
śmie, o ile można, do końca marca br.

Z Rady komitetu c. k. Towarzystwa gospod, gal.
Lwów dnia 30. styoznia 1869.

Jan Zabteki , J, Oreimgir-Orelińsii,
wiceprezes. se k re tu ..

W iedeń  d. 22. lutego. Na dsiaiejasy targ przypę­
dzono wołów galicyjakioh 472, węgiertkloh 489v resztę 
1 niemieckich prowincyj; razem 1491 sztuk wołów. 
*»r«r był ostry. Płacono za galicyjakie ireduie woły 
w  złr,, oiężaze 30.50 za oetnar wagi. Rozprzedano wszy­
stkie. Jeżeliby na drugi tydzień o 1000 wołów więcej 
przyszłe jak  tego tygodnia, to oena aię ntrsyma, ponie­
waż w tym tygodniu był nadzwyozaj mały spęć wołów 
a zapasy rzeinikom wyczerpały się zupełnie.

J . Krsysstofowic*, Leopoldstadt, Caffć StierbOek

Ostatnie wiadomości.
Do Dehatty telegrafują z Pragi, że sejm cze­

ski zostanie zwołany w czerwcu b. r. Sesja ma 
trwać sześć tygodni.

W Peszcie rozpoczną się wybory w d. 18. 
marca, w Bndzie d. 21. Dla zapobieżenia bnrdom 
przy wyborach, powysyłano wojsko do miejsco­
wości, któryoh miesikańey objawiają więcej u- 
sposobienie gorące.

Ą . Prute donosi, że bawi obeonie w W ie­
dniu niejaki p. Galągari, wysłannik nadzwyczajny 
rządu włoskiego. Ma on mieć polecenie ułożyć 
się z wiedeńskimi kapitalistami co do p*zepro - 
wadzenia wielkiej jakiejś operacji finansowej. Do- 
myślają aię, że za podstawę do tej operacji słu­
żyć m ają włoskie dobra kościelne.

Izba bawarska przyjęła nową ustawę szkol­
ną, odznaczającą się dachem postępowym.

Do Nowy Pruty telegrafują z Paryża •• „Jak­
kolwiek mylnem jest doniesienie dziennikarskie o 
istnieniu listu hr. Bismarka do cesarza Napoleona, 
jest jednak pewnem, że tutejszy ambasador pół- 
nocno-n.emieoki z polecenia kanclerza 1 naciskiem 
wspominał wiele w rozmowach swoich 1 cesarzem

o pokojowem usposobieniu swego gabinetu, i wj  
kazywał, jak to Prnsy we wszystkich niemal wa­
żniejszych kwestjaoh międzynarodowych jednego 
są zdania z Francją."

Przedwczorajszy Vtdovdan , urzędowy ̂  organ 
obecnego rządn aerbskiego, dziękuje gabinetowi 
węgierskiemu za to , ze rozprawy w procesie 
księcia Karageorgewicza toczą się pnolicznu. 
WyraŁa nadzieję, że wyrok serbskich trybunałów 
zostanie w Węgrzech zatwierdzony.

Przedwczoraj przybył do Bukaresztu nowe 
mianowany konzul jener&lny au8trjacko-węgif»''“ •> 
Zulanf. Poprzednik je g o , br. Eder, óuMtal j a t  
wiadomo mianowany posłem w Atenach.

Dobiegają kresu rokowania Stanów Zjeilao 
czonych z Danią o zaknpno duńskich posiadłości 
w Iddjaeh zachodnich. Cena ich 10 milionów tal.

Telegramy „Gazety Narodowej.*«
W i e d e ń  d n i a  2 4 . l u t e g o  (po połu­

dniu). Dzisiaj pp Ignacy Kamiński, Józef Jab ło  
nowski i ks. Barewicz wręczyli ministrowi fi­
nansów, dr. Brestiowi, dyplom j obywatelstwa 
honorowego miasta Stanisławowa. Dyplom ten 
jest przepysznem dziełem sztuki z herbem 
miasta, w barwach narodowych. ^M inister dzię­
kując, dodał, że stanisławowska pożyczka lote­
ryjna będzie jeszcze przedłożona Radzie psń- 
stwa, i przyrzekł przyspieszenie tej sprawy.

W i e d e ń  d n i a  2 5 . l u t e g o ,  b u u e ,- 
sza N tue fr. Presse ogłasza okólnik ministra 
spraw wewnętrznych, dr. Giskry, z d. 19. b. m 
do nam iestników , w którym każe przedstawić 
ordynarjatom biskupim , które stawią opór no ­
wym ustaw om , nielegalne ich postępowanie 
W  razie dalszych przestępstw ma nastąpić egze­
kucja i postępowanie karne. Na najbliższem 
posiedzeniu Wydziału wyznaniowego jzłoży mi­
nister wyznań uwagi rządu co do ustawy wy­
znaniowej, która wkrótce ma być wniesioną na 
walnem zebraniu Wydziału.

K u r s a  z dn ia 2 4 .  lu te g o  1 8 6 9 ,  godz. 1
min. 50  popołudniu.

W tad eń . Akoje kredytowe węg. 107.25. Ako,e 
banku aaglo-austr. 285.—. Anglo-węg. 12250. Akcje 
Karola Ludwika 216.50. Kole, siedmiogrodzka 159.50. 
Kole) południowa 233.30. Kolej aUBldska 161.75. Kolej 
państwowe 319.20. Kolej lwoinko-eaerniowieeki: ló2. 
Kolej w. półn.-wsoh. 148.—. Kolej półnoona 2?3.— Kole; 
Rudolfa 158.50. Kolej Franolaaka Jóaefa 172.Au Gali­
cyjskie oblig. indemniaaeyjne 70.75. Loaj 1864 r 126.60. 
Napoleondor 9.75. Pniaki kurant — . Uapoeobienie 
kc realizowaniu.
K u r s a  z dnia 24. lutego 1 869 , godz. 0 

min —  popołudniu.
W iedeń . Pożyozka beaiiodatkowa 68.50. Akoje 

kredytowe 292.40. Akoje banku anglo-aastr. 284,75. 
Akcje zakładu zastawniczego 149,50. Akcje Karola Lu­
dwika 215.—. Kolej południowa 233.—. Kolej filaf- 
kiroh. 190,—. Kolej państwowa 318.80. Kolei Radolfa 
—.—. Losy 1860 roku 97.30. Napoleondor 9.76'/,. 
Usposobienie mdłe.

P a n i .  RenU 3*/. 71.47.
B erlin . Moskiewskie banknoty 82*/,. Akoje kre 

J/fcOwe 122, Lombardy 180. OaikEjska kolej 90%. 
Kole. państwowa 177. lśa Wiedeń —. 52%. Owies
32%. Usposobienie bwtdaw ożywione,

W m ela w . Pssor.oa 82. Żyto 62. Owieo 89. Rse- 
pek zimowy 204. Koniczyna mdło.

M aesoda. Psseaiea — .

t e f r f n . u w M )  karo  wriedai
z daia 24. lutego.

Renta w p a p i e r z e ..........................
RenU w srebrze ..........................
Losy z rokn 1860 ...........................
Akeje banku nar..................................

„ Towarzyst. kred. na 200 zł. 
Londyn 10 fht., sterlingów . . . 
Dukaty cesarskie sztuka . . . .  
Srebro za 100 sł. w. a......................

CENNIK GIEŁDY.
w e L w o w it d a ia  24- lu tego .

I A keje aa  aa tiikę .
Kolei gal. Kar. Lnów.......................
Kolei jLwow. Czern -Jasay . . . .  
Banku hyp. galio. a wpłatą 40% 
Papierni caerlańskiej . . . .

II, L ia ty  za s ta w n e  aa  190 a łr,
Tow. kred. gal. m. k . l  3 • • •
Tow. kred. gal. w. c  > £  * . . .
Banku hypot. galio. J JS • • •

III. O bllg i za  100 a łr.
Indemniaaeyjne gallc.........................

dtto. W t, krakow. . . ,
dtto. Ks. bok owiń. . . .

Pożyozkl gtodow. z r. 1866 . . . 
Pierw. kol. gal. K* L. I. e m .« . 
dtto dtto dtto n .  em. . . .
dtto dtto Lw. Czerń, I. emisji
dtto dtto dtto 11. dtto . . .

IV . X a a  e ty .
Dukat, holenderski ....................
Dokat cesarski . . . . . . . .
N a p o le o n d o r ..................... .....
PóRmperjał rosyjski . . . • .
Babel srebrny ro sy jsk i................
dtto papierowy atto . . . . .  

Banknoty, poi. za 100 zł. poi. ■ .
Talar pruski s re b rn y ........................
Pruskie bilety k s s o w e ..................
Srebro • • . * , • , . .

k i
L IŻ1.
d . e.

• • 62 00
s • 68 15
• • • 97 10

• 724 00
• e e 292 80
• e 12? 80
• ’ • 5 76
'  * • 120 ■5

Płaoa Ząilają
W. a. W. a.

*M et et.

215 75 616 50
180 75 181 75
84 25 85 00
00 00 190 00

81 35 81 86
77 50 '•8 U)
90 03 90 50

70 35 70 86
00 00 00 OC
oc 00 00 00

100 75 101 71
98 50 99 26
93 50 94 00
79 00 79 75
85 25 86 00

5 66 5 72
5 72 5 77
9 74 5 86
9 78 9 91
1 84 1 90
1 64 1 65

00 00 00 (X,
00 00 Ot 00
1 80 1 81%

120 00 121 50

Pociągi kolei ielM Bąj K orola Ladwika:
Odonodzą ze L w o w a  . . . o  god. 5 minut 10 rano.

.  • • • o „ 6 „ *> wieczór
„ z K r a k o w a  . . o „ 1 0  .  30 rano.

. . . o 8 . 4  Wieozur. 
Przychodzą do L w o w a . o  ^ 8  » 40 wieczór.

. o  8 „ 3i rano
„ do K r a k o w a . o ,  2 „ 54 popołu.
• . o „ 6 „ 15 rano.

Poeiągi kolei żel. Lwowaka-Cueraiowieckiąj.
Odobodzą ze L w o w a  . . . o g. 10 m. — rano.

„ „ . . . .  o „ 10 „ — wieczór.
„ z C z e r n i o w i e c  . . o „ 6 , 25 rano.

.  • • • • 0 a 6 „ 30 wieezór.
Prsyohodządo L w o w a .  . . . o „ 5 , — rano.

do Cz e r n i  o w i ec
o
o
o

— rano.
— w ferzńr 
14 wieczór



GAZETA NARODOWA z dnia 9 5  Lutego 186&

D r .  L u d w ik  K a p i s z c w s k i
otworzył sw oją

kancelarjg adwokacką
w  Tarnowie, pizy ulicy św. Anny w 
domu p. R oiicgers, obck boielu da- 
1441 wniej Rv4nieck ego. ’ —31 - 3

U tów na w y g ra n a

2 0 0 . 0 0 0  z l r ,
n ^ jn iL z ii w y g ra n a  155 zlr-

D n i a  I. m a r c a  IBod.
u«.Łqi. wielkie ciągnienie prze* r*lu *a- 
i-żon, | i a 'gvi .rantów*-?, c k. austr. 
pciyc k! paJsłw ov ? j % r. 1&Ó4 w kwo­
cie i łu  m luonow  u&oOOO zlr.

Pomiędzy 400 OOO wy granem  tej po­
życzki ZD idliio znuoane wygfrar. o; ^0 
r o 4*0.000, 1J po  2 2 0 GOO 60 po ZGu.OOu, 
81 p > 150.000, StO po 50.000 , 20 pc 
25.000, l z i  mo 20 000, «0 po 15.0W, 
1.1 pc lu.OOO, 352 po oOOu, 432 po 
8G0W, 73- po 1000, 1350 po 300 .U ., i 
165 ,lr. >ako a ijfliżiza w y g in a  k»- 
tdega  losu wyc.ąfeniunego.

inna pożyczka loteryjna oto 
W teoa iw ii takiej szansy wjjgrąnia. jak
Łiniejsza, i każdemu przedstawia, się mu- 

tOov, pray n>ewieiKiej wkładce wygra- 
Pk fcuÓ-WHI łI t .  pozyskać.

J  euen lo„ z annierem serji i nam- 
rem wygrywającym kosztu,t 2 -*r., 3 
luą> 5 ztr», 7 la ifw  10 sir., 15 losów. 
20 kłr, w j .  w bansnonaen.

Ła naw, źnftenia za przesłaniem na- 
leiytJaoi szybko, santiennie 1 11 .nao n- 
kiiteęsańuą się; do, kaudego zamówienia 
d i,jc*® się urzędowy pian iOlcr.fi, Każde 
żądam  '.bj&antarie chętnie się ntUkóa 3 po 
dokoujOief ciągn en.p wykaz wygranych 
L aiJuua n c z t, rniL„w . przysyia się Ler- 
p ła tn u , J„k również wygrane wjpiaca 
Się 0,‘łkTt łoczpie. U prąsia Się przeto o 
rychle zgłaszanie wprost do domu nan 
ulo^ccw  1838 6— ł

J -  B r e j f c h a
we r tjiu u a rc ie  p. (i G.ow,e Friedberg- 

stkasso 41.

L. 28.

K o n k u r s *
W ydusi Rauy powiatowe/ jUiuaiej roz­

pisuje rinięjszem kOLkurj na p  adp kan
cel sty Rjtuj powiatowej w Lu ku, z ro- 
eiuą pUbf. 363 alt. w. a.

Lamyś ająey ubiegać się „ t» posadę 
reno ;ą kwoju podania, c dowoaami potrze­
bnej, > nądojnienia, wnieść do tutejszego 
Wydziału powiatowego najdalej do duia 20. 
o,aica 13c4  1442 1—3

Z  Wydziału Rady powiatowej.
Lisko dnia 22- lutego 1865.

od *!r. 8 do zlr. 30 od zlr. 3ti do zt- 120

ł)a,przedniejtjwj jaJłośu całkowite
u b ra n ie  z im o w e ,

•kłaJajfce się % wakowanego ‘ iróuta 
zimowego, spodni i kaiu,zclhi,

. JC  Z l r .  2 4 L  ' * |
Elegancko podszyty

strój salonowy albo balowy,
•Qrdet salonowy lbo frak, spodnie i l_ 
u izel. a z prs lulego eza.nego peiuwiein

2 4 . ^ 8
Opróoa tego po najtańasyoŁ cenach 

Krótkie surduty zimo. podsz od złr. O do itf. 12 Przednie surduty zimowe z
podszewka lub bez niej \ od ztr. 14 do zlr. łA 

Paleloty witraktofa barw . od zlr. 8 do itr. S8 
Surduty wiosenne z jednym  

łub dworna rzędami guzików od złr. G do zlr. 24 
SurdMy myśliwskie wuwszel-tich gatunkach . . . .  od str. O do lir. 24 Szlafroki x podszewką lub bez od zlr- 8 do zlr. *28 
Bundy podróżne zbaji.atyj-yj sk>iej z kapiszonem Fulr* podróżne rożnie podsz 
Futr* do wyrhodu z wyłoga

mi lub bez .o d  zlr. 40 do zl. 200
Spodnie zim, najnow- mody od zlr. ł do zlr. 14 
Kamizelki z rożnych rasteryj od zlr. 2 50 do zlr* 10 

polecają siu jak najlepiej m
w magazynie Sukni

firmy 1030 173 200

Keller Alt,
W łffl, G ra b c n  N r. 3. 1. S to rk , 

wam "Hock im  E i« en M,
livl>f dkr K SrnłnerB łrasse.

i* nowin u x podaniem obję toi r i  plnr 
a i (dokoła piersi 1 ple„ow), o bj e t o ś oi w sta nie (lo.of. L. r ... i), w j i e .  cl w kroku 
(,c .la od kroku aa do aiemi) wykonuje sig su-
Snume i dołecu t i g k w i t  l e m n y j u y ,  W 

jryn. nswiadeaawiy, ie  ai rowaaaane od na* au- 
knto pr a y j  m -ujem  y n e a  l o r o w o d o w  na 
puw rót ,  gdybj nig nie praydały.
„W Pnn nu, » knie, a mianowicie praa 
msaonj jui a u r d u te w ł imowyoh apraeda 

jemy barda i tanio mniei aamoinym
Pibtaw.wai} auL.e aa aadauie, aakupywani > 

1 »  -  .  ■ , , i  gutdwkg. tudziai tw iiy w u ) , io 
mamy beapoaiednie stosunki a fabrykaini knjoWu- 
n i a p  m . n a i astgpnie posi}: ujrjc a wsael- 

kj ■ iar 1» jaa najrzetelniej, wszelkich doi >iy 
mjr atarai ateL aalkim i i da ni on  jak u a j > e- 

fe j i n a j t a n i e j  aadoaye ucayui,
2  poważaniem

Keller A Alt, Grahen Nr. 3 ,1 .  Stock 
ljoi „Stock im Eiaen“.

Nagrodzony złotym medalem
pnei Szkolą fonaeeniiw w P-ryin w 4860 r.

u ; u e u ?

L ik w o r  s m o ło w y  zg ę szcżo n y  
p. -Guyot, 

jest jedynym prepar siem. p r z y j ę t y m  wszpi- 
talacb trancuzkinh, belgijskich i hiszpańskich 
do przygotowaniu m jednejchv»'i i otnaczeniem 
d wy WODY SMOŁOWEJ (D w ie ły żk i sło- 
towe di litra wa ly, albo łyżeczka od 
kaw y do azklanU |. 1146 b—8

Je s t on najskuteczniejszym środkiem 
dla priy  wrócenia normalnego etanu błonom fu 
soieym, leety płuca (bronchcsi t doUgliwolct ka- 
tarólne / *• •

S k ltd  w Paryżi w aptrc? P. C ujot, 
nłiea FraPcs-Bonrgeois, 17: w» Lwowie |c- 
dynie w aptece p. Piotra Mikolaecha.

J .  S .  . T u r g - e n s
p r z y  u l i c y  H a l i c k i «j i N o w e j  

poleca
swój od 20 lat istniejący, w wielki wybór towarów zaopatrzony haudel, a m ianowicie: 

W szelste ptrrz by do pisanis, rysowania, maiotrsuia i sztuk pięknych.
O B  i C I A  S A P I E H Ó W  E

z niemieckich, francuzkicn i angielskicn fabryk.
W yroby krajowe własnej fabrykacji

po cenach daleko tańszych jak zagranicą, Jakoto . sto ry  i źaiccje drewniane do oaien, 
tkau. w różnych koloraeh. 2asta\/y do okiCL, kominsów. pieców, p aaw an ia i, — na­
śladujące dywany przedlóżmki Antepedia do onarzów. Draperje do okien (portjery). 
Te wj roby s§ “a^sze na składzik gotowe, lub na zamówienie dostarczają się w juk

najkrótszym czasie.
W l e l l r i  w y t o ó r

perfnmeryj, m ydli, porimonetek, cyg-rniczek pularesów bzkatuiek, p».pbterjJ tek i 
podkładek do pls*p!a, kałamarzy i różnych gal-.nteryjnych wyrobów ze skóry, drzew*

bronzu, żelaza i papieru i t a.
Wyrabia litery i monogramy, białe lub kolorowe, napisy na listowycn papieracl i 
Kopertath, podłng zamówienia po taidzo tanich cenach, tudzież Karty wizytowe lito - 

grafowane, lub biało wyciskane, jako też takzwane
karty wizytowe a la minutę

po 60 i emów za 1 0  sztuk.
Ma także na okładzie i przyjmuj!- zamówienia na parkiety dębowe, wyk-acan? 

jaworem i czarny dębiną z fabryki hr. Zygmunta Drohojewskiego w Krukienics b i 
prąosyla na żądanie fra-eo cenniki. 144J 1—8

Z brakn d"Sintecznych fmdnszow wydanie dLieł Józefa Supińskiego zo­
stało cofnięte. VI7 skutek tego z uzbieranej nr ten cel kwoty złr. 305 cnt. 10 

i narosłej pro./tZji . . . . . ,  19 ,  91
rrzen . . • „ 825 „ 4

zwróciłem złożoną prenume-atę przez 
Wgo Borońsk:ego do rąk tegoż , . . złr. 75

„ W icherk- do rąk Wgo Gregorowieza . , 3
„ Toroojewiiza ar tekarza . . . „ lu
a Dylewskiego z itolowa , . . „ 10 „ 98 „ —-

na cel przez nich w sk^any, zaś renzU . . . złr. *27 ent.
leży w gotówce do diwolnej dyspozycji Szanownych P. Tv przedpłacicieli.

D ,  K o c z y n d y k
1439 1 —1 w kasie oszczędności we Lwowie.

Ogłoszenie dla posiadaczy koni.

De i.
O bw ieszczen ie .

Celem w ydzie rżaw ien ia  za k ła d a  ką- 
p ie liw e g c  v; T ru sk n w cu , do PartsiwL ks 
mer-alncgo w Droho ryczy nal żącego, rruz 
z pzawbm propinaoji we ws, Triskawcu. ja- 
hotęż ł  piawen, wyszynku gorących napo­
jów w zakładzie kąpielowym, na czas od 
pierwszego kwietnfa 1869 do ostatoiego 
października a869, odbędzie się publiczna 
HeyUcja w t .  b uuedzie gospodai ym ■ 
Droh( byczy ąa dniu 5 marca 1869 o 9. 
fodzinie przed południem.

Cena rywołsnia ustanawia sie na 4275 
zir. w. a., ztkt wadjura n ; ,V/100 takowej.

Oferty pisemoe tylko Ic 6. golsiny 
popoludiiin dni* 4. marca 1869 do c. k u- 
l.ędu' gospodarczego w Drohobyczy wnie­
sione być mogą — < akowe jednat mu izą 
byo w p iw yz.: w .d am i aupatrzone i o-
pleczęiowaru; tudzież oharowany c ynai 
dzierżawcy nietylko cyfrą, lecz i literami 
W j.ażać, n .koniec musz0 w sobie oświad 
czewu yyrarne zawierać, i  o offareut się 
ws.eiKim arunk^n lieytaoji podJ.je.

B iższe wajnnki iioytr^yin,’ przy c, k. 
urzędzie gospodarczym w Dronobycz; no- 
gą być przejrzane. 1428 2—3

c k. Dyrekcji powiatowej skarbu 
w Samborze dnia 18. lutego 1869.

Od

ISakładtm KSFOl3 Wilde we Lwowie 
wyszły i są do n,bycie we wszystkich 

ksi/garninch

K A R O L A  S Z A J N O C H Y

S zk ic e  h i s to ry c zn e
T o a a t  I V .

zawierający: Doinna Rosanda. — Bieroi”® 
i Elżbiet* Radziejowscy. — J»k Ras pol- 
izczała .— Ri.21 jór krytyczny dzieła: Boh­
dan Chmielnicki, ctwói Eo-tomarowa. — 

'Świetowit. — Rt» ożytna gboga z oaliyśera 
słowiańskim — Obyczaje piery. otuych Sło­
wian. — SiOStię ‘inZiuiierra Wielkiego wg 
Włoszech — Djnoii W entcki. — Szlachcic 
chodaczkooiy, — Staropolskie wyobrażenia 
o kobietach, 281 str. w 8 e. — Cena 2 zlr. 

20 cnt. w. a.

KALICKI BERNARD
Uiłejft Polekf

do czytania w  ctantaeh ł  nzkótKAcn w iej- 
oki, L krotko ułożone. Wyuanie drugie 

mniejsze 7V. i 96 £-r. w 8ce.
b i u n J  t y i j i o  a a  o t .

Powyższa ksi^gai-nia o tr^m ała  także
w kumis broszurkę:
D rr  fiu tia fl Óps ftafioifc^cn L an ó ta^ ts
gegoniiber de W interesu der Oiterreichisch 
uagarisrhc-n Monarchie. ErOrtf rungen von

J o s e p h  S z u j s k i .
Cena 2"} cnt. w. a. 1345 4 — 6

Olej rybi % miętusa
świeżo z hiorwegii sprowadzony. F la­

szka 80 et., za opakowanie 20 ct.

P ły n  na  o d m rożen ie ,
doświadczony, wraz z prz^.pis^m n^ycir 
Flaszeuzka 50 ct., za "-pakowanie 15 ct. 
W aptece pod „Gwiazdą* 1094 23—24 

P io tr a  N liko lasza .

Środek odrazn namierzający n :grenę 
gwałtowny ból głowy i newrąlgię, zwany

G U A R A N A
S>:GFWAOLT£lC'.'iPHKtRzy»PARrŻU

Je st tc I ek  a r s  t w o_n i e w m  ne, a s y -  
łącznie, roślince pochudzi z Brazylii, stara­
niem pp. Griniault et d e  do łrane ji spro­
wadzeń' Lprzedaje się J-’ pud'łkae.j f y 1.2 
pakincików rraz zp rz(" isc.n zazycia onych 
zu w języku polskim, Każdy “ kiecjk opa- 
,rzony jest podpisem : G rim a u lt et Cie.

Dostać można we L w a w i f  w aptel ach 
pp. P io tra  M ikolabza, l lo r ł in e r a  i H a­
k e r a ; W K^-akouie W apteka :h p. Brunona 
Miczynskiego, i w aptece p, Bedyka; w B1 u - 
dach W aptece p. F r a n to ta ;  W Wu:dciU w  
składach materj&łów aptecznych pp. Raaip 
i R ó d e r : w  Rzeszow ie  w aptece p .  ra ■

Pri-.Jze u p. Fr. V »nt' g‘cv. 1020 16—32

J P ;: i

r j k U U Y l i Ł A 'lam,**

c h e m i c z n y c h  a r t ^ K u łó .y  s p o r t u  G . K r ie g e r a
w Gracu

poleca Szanownym p. T. p u^iadaczoin  koni i go sp o d a rzo m  swe wyroby ch em icz­
nych  a r ty k u łó w  sp o rtu

Artykuły te zo3taty wys>cs-sgó!u o ic w cl ikrotasmi zleceniami i poświadczen'ami 
ze strony J .  O. księcia  lo h a u . m j ks. A l u t e n a s t .  g łó^nodniodząaeg* w U ze 
c iiacb, hrabiego W ia itg la  szambsiana J. k. Mo :; k ró la  szw utzkiegm  i o, jzoluiki 
Sportu szwedzkiego, . u. poraczntsii T eo d o ra  W eh era  adjirarua jen vała  broni baiona 
G abienza, l.rabieg j lie li S z ta ray a . i za.stf -ny inayeli męiiiw treh owycb, jano to ze stiony 
p, Karola Roth, TippelM, wtaśe."ci:li ujeżdżalni s Wiei m, Poswiadezenia to sam ie'zi.
.. y od czasu do czasu podawać do publietnej wiadomości.

S p o rtin g  Liqnid I. środek nieomyicy 
dis, chown koni, osobl.wie na wza ocnśonie 
w razie sztywności nóg, sparaliżowania, 
osłaoienia śeięgów, reurt atyzmu, osłąoreaia 
pr.cierza, pęc.a.y i  kol aa — flaszka 1 zlr. 
25 cnt.

S o rtiiig  I,iqa id  II., specjalnie na o- 
hrzękłojć uóg i zgrubienie członków — 
Has aa 1 złr. 95 ce

H om  op.iri t r j . .  K ii*«onkow a a p te ­
czka w ete ry aarisaa  uużoas grie? dr- 
KrĆRgpr* w aptece V. Grablowirza w Graca, 
po 6 złr, -Zink

I u jij^cL  Vho»łfc łut po 2ó cnt. 
w ,łoib , jh śtutowych; tynktura na g r u ­

dę 1 z tr.; P igsbollg  jad 10 danie 3» cnt.
(■licerytiow e sin a io w id fo  na sio d ła  

czyni rzbmiFu n» siodtaeU i uzdaeh mięh- 
kiiz * giętkim, słoik 1 złr.

A ngielskie sm a ro w id ło  aa  azory . 
o d  którego uprzą rLOo-ienna -ab ie ta  p ię­
knego, ciemnoniebieskiego nielśniąeego 
ły tnu — słoik 1 zir.

O iej n a  okory , du utrzymania giętko­
ści i konBHrwoiri.aia skóry, rzemień; i o 
huwia — 1 fant 75 oat.

(ize rn id to  na sk ó ry , farbuje na mo­
cno e sarno, niepu izez ijąc barwy — 2 funty 
90 cnt.

/'lecenia uskutecznij za pr:ekizeia poczuw am  Centralny sk>ad rozsyikowy
J e  i .  K b f p i ł ż t o e ^

w.spółinteressnt w Wiedniu ROrśC/ a - i or. 2. 
Opró :z tego zajmują s'ę roiprzedazą: Pp. Henryk iśoy to lamowie, A. Mańkowski

ice Lwcwie, Ignacy Sziitter i 8póik . w Restowie, Józef Knaus «■ Białej,
Do każdego artykułu doiączsją się praepisy używuoia Opakowanie ile samego 

kosztuję,
IV *  Dalsze składy beda urządzone. 1274 7—50

S I N G K R A
n « v t  f a m i l i | n a

MASZYNA do SZYCIA
z tkackiem czólenkidm

(u 'ca łe  nie ń ac. pkou  e m aix jfu a .f
N ą jh o w a iy  w y n . i l a z e k  S in tg c ra  N la i iu f a c tu r in g  C o n in .  w  

N io w y in  J o r k u .
M a s z j  n a  t a  z a le c a  s i ę  z n a c z n ie  w ię k u z i)  łn fw o iś c i ł j  w  u ź y -  

c iu  a i . i / e l i  w s z y s t k i e  w o p ó łz a w o d i i i e z a e e  n ta -  Ł) idy « o  s z y e in  b !;z  
w y j ą ‘k u .

Główny skład : 
i  e ■■ f - t  U  f * « ' n a  w J L * .

S k tad  g ló « n y  dla Jalicjń  w s L w o w i^  u lica  S y k stu sk a  I. I3F.2|4
1346 5-20__________________________________ S c h e rz  ^  Friedkitnaer,

słabości  p ę c h e r z a
kanale a r .vnuT-cgo 1 s l a h d ś c i  z - i ia ż i iw  leczą się wybornie p rzez  użcio MYHOł*U  
pnua BLAYN, jedynego, jpRi w tych shbo:'  i.yii p-zaz najlep"7,y.h iek»rzy bywa prze­
pisywany. Skład g łów ny  u p. 15liyn, apti kar za w Paryżu, ul e- Ma.chć St, Bonore 7- 
we Lwow ie  w apre e p. F in;ra lń ik „ lh „ .  ___________________ 1„07 10— 1 f

N a d z w y c z a j  k o rz y s tn e  i n a jp ew n ie j sze  u m ie szczen ie  kap i ta łu
n a s t r ę c z a j ą  % V I l L ©  c .  1*. n p r z .  g a ] .

L isty  te  oprocentow ują się po 6  
p lacane będą co pół roku na duiu 1. stycznia i

od t̂a rocznic, kupony odsetkowe ule podlogają opodatitowaniu i wy 
J „ 1. lipoa.

2. hiieczonc obligacje biorą stosunkowo Ł w J z i a i  W  5 O y 0 czystego zysku Zakładu.
3 Ściągnięcie takowych za wypłatą nominalnej wartości nastąpi najdalej v, p i ^ t r i a s E U .  1 a t a c h  drogą corocznego losowania.
4. Na wszystkich giełdach publicznych mogą one być użyte w oblocie nandlowym i służyć jako kaneje, a knpony tych listów w ypła­

cane będą bez wszelkich potrąceń t a l t i o  I  w ©  S V " l© d r i iu L  W  © . I ł .  uprz. Baiku z w i ą z l i o w y m  (Vereintha,Jc.)
5. JBosiaiiaczfc tych Iistó v zastawnych w wysokość. lu.OaJ złr. m ają prawo głosowania na walaern zgromadzeniu Zaaładu.
6. Za dokładne oproceutowauo. punktualuą wypłatę dywidauc.y i ściągnięcie listów zastawnych w mysi slatnlów, poręcza Zakład całym 

swym m ajątkiem  łącznie z wątłuszem rezerwowym, do którego w p ./„ a ją  oprócz wkładek wstęDnycn od członków, jeszcze i 3C piocent roczme 
z czystego zysku, tudzież odpowiala ogółom swoich l ipolekot. auych albo zastawem zabezpieczonych kapitałów.

7 Kwoty, na które obligacje opiewają, ,n -̂v*f. z0^ aJy ua pożyczki dfa gospodarstw gruntowych, a mianowicie jak o  pierwsze potycje, 
i to tylko do połowy wartości gruntu (badyuków nie wliczając), przyczem przyjęto wartość gospodarstwa według sto razy wzięte^ kwoty srałego 
podatku grantowego z pominięciem dodatkn

8. Przed wystawieniem tych obligacyj wykazano pud kontrolą c. k komisarza rządowego, że oduośne kwoty hipotekarnie, albo azy- 
skanein sądownie prawem zastawa zostały zaoezpiBCzono na ubciążmem pożyczką gospodarstwie; prócz tego

9. Poręcza z l  wszelkie zobowiązania Zakia^^, względem usób trzecich przyjęte, co najmniej c l ż i e s i ą t a  © z ^ ^ i ó  wszystkich 
udzielonych przez zakład pozyczek, którą ubiegający się o pożyczkę uiścili gotówką do majątku zakładowego tvtnłem ^kładek  udziałowych.

10. Nadto poręczają w z a j e m n i ©  i  s o i k d a i y n i e  także wszyscy dłużnicy do jednego powiatu należący za wszelkie w tym 
powiecie udzielone przez Zakład pożyczki.

Zważywszy, ze Zakłud udziela pożyczki zą P^yz^olunemi temuż 12procentowerai odsetkami; dalej, że właścicielum mniejszych posia­
dłości wGalięji i Bukowinie, którzy wroctj niż trzy P»ątó części ludności staniw ią i tyleż ziemi zajmują, żadne i me źródła do zaczerpnięcia k ap i­
tałów nią są przystępu** i że z tej przyczyny przy tak zuacznej potrzebie kapitałów dla gospodarstw w obydwóch tych krajach koronnych wszy­
stkie kepitały, ktOremi Zakład rozporządza, ciągłe ms-jdą spożytkowani:^ zważywszy nareszcie, że Zakład od wszelkich strat wielostronnie jest za­
bezpieczony: przeto spodziewać się należy z pewn*'ścią znacznej dywidendy.

Listy zastawne c. k uprz. galic. Zakładu kredytowego włościańskiego zasługują wiec temhardziej na szczególno uwzględnienie kapitali­
stów, ile że takowe z .edaej strony jako listy zastawue nastręczają umieszczenie kapitału korzystoe i pewne, zabezpieczone majątaiem ziemskim i 
scliotarnąi poręAą wielu. tyslQ©y gospodarzy uzdolnionych do kredytu, z drugiej Łaś strony podają oue w ła­
ścicielom wszelkie priwi. i korzyści, które uzyskują wśpółuczestaicv w przedsiębioistwach a l c o y j ^ L y o l j . .  1369 4—24

Powyższe obligacje sprzedaje i nabywa kantor - _ Ł_ « - r  w .  ^  '  mm
J .  U .  K a i i l m a u a  i  S p o l Ł a ,

ulica, Karola Ludw isa pod b 4.

W y d a w c a ; W ita lis  W . S m o ch o w sk i. W łaściciel; Jan Dobrzański. iiedaktor odpowiedzialuy; Platon Kostecki, Druk Kornela Pillera,


